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Od wydawnictwa. 


Z dniem 19. listopada b. r. rozpo- 
czjna Sejm krajowy swoje posie- 
dzenia. Sprawozdania z tych posiedzeń 
umieszczać będziemy w Gazecie w ob- 
zaś ważniej- 


słownie. 


` Ponieważ nakład Gazciy Narodowej z 


pierwszych dni listopada zupełnie już wy- 
czerpnięty, przeto dła ułatwienia swieżo 
wstępującym  prennmerantom ogłaszamy 
uową przedpłatę, a to: 

Z przesyłką pocztową: 
Od 16. listopada do ostatniego 


grudnia 1866 . . podj: 


p 2 zł. 40 c. 
do końca 


Od 16. listopada 
marca 1867. . . « à 3,20 , 
miesięcznie . . «. . «. « « 1 60 , 


Bez przesyłki pocztowej w miejscu: 
Od 1. listopada do ostatniego 


grudnia 1866. . . . . 2 zŁ.50 c. 
miesięcznie . . - „1, 30, 
Razem z przedpłatę na Gazetę można przysy lać 
przedpłatę na „Wydawnictwo dzieł tanich i poży- 
teezmych w kwocie . . . 3 11 złr. 
Na firuszurę „Rozprawy o0 fundnszach krajo- 
wych* w kwocie . ć . 1 66 ent. 


Na dramat š. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 
tuem „KRZYWDA i ODWET", którego czysty do- 
chód ze sprzedaży przeznaczony ua postawienie po- 
wnika, po zniżonej cenie « - . 50 ent. 
Na KARTĘ POLSKA . a 2 atr yć 
Na KRAKOWIANINA, kalendarz na rok 1867 60 c. 
Na dzieło o RACHUNKOWOŚCI 


L. Pierożyńskiego |. s l ZE 3U, 
Na KALENDARZ KRAKOWSKI Jó- 

sofà Czecha na rok 1867 c : £ 42 ot, 
Z ryciną Kazimierza Wielkiego . SWZ 


Na Sprawozdanie z posiedzci sej- 
mu 1865/6 kompietny egzemplarz 5 złr. — ent. 


ACZ a 
Niskie dotacje kleru unickiego. 


Gdy na ostatniej sesji sejmowej za- 
żalenia i skargi od gmin podawano na 
niektórych księży unickich, gdy posłowie 
włościanie wnieśli nawet sprawę 0 Jura: 
stolae przed sejm i domagali się republi- 
kacji józeńńnskiego patentu: nie uważaliśmy 
za rzecz stósowną, poruszać kwestji do: 
tacji księży uniekich. Byłoby to bowiem 
usprawiedliwianie nadużyć szczupłością do- 
tacyj. A w żadnym zawodzie, tem mniej 


PAZ Z i 


się nie dadzą. 
ściańskie zasady moralności. 

Mając jednak ogół księży unickich 
na oku a nie pojedyńczych, nadużywają- 
cych swego stanowiska , można dziś śmiało 
podnieść sprawę zbyt nizkiej dotacji księży 
unickich, bez popadnięcia w zarzut, iż 
domagamy się, aby lepszą dotacją usu- 
nąć nadużycia, iż więc usprawiedliwiamy 
te nadużycia. 

Nędza prawdziwa, w której żyje wię- 
ksza część księży unickich wraz z liezne- 
mi swemi rodzinami, powinna dla nas być 
jedynym powodem zajęcia się szczerego 
ich losem. Nędza ta bowiem nie dozwala im 
kształcić się dalej w zawodzie kapłań- 
skim, nie dozwala im wobec parafian 1 
ogółu ludności zajmować z godnością tego 
stanowiska, które kapłan zajmować po- 
winien. 

Wprawdzie są postacie wyjątkowe 
między kapłanami chrześciańskimi, któ- 
rzy sami ograniczają się do najkonie- 
czniejszych potrzeb i anachoreckie prowa- 
dzą życie, a to im powagi nie ujmuje: 
ale do wyjątków odwoływać się nie mo- 
żna tam, gdzie chodzi o ogół księży, a 
przy unickich księżach i o tem pamiętać 
potrzeba, że są żonaci, zwykle dużo mają 
dzieci, więc zaparcie się pustelnicze jest 
dla nich niepodobnem. Zresztą jak tu 
wymagać można takiego zaparcia od nich, 
podczas gdy bezżenni księża łacińscy, le- 
piej dotowani, prowadzą właśnie życie po 
większej części wygodne? 

W seimie galicyjskim w roku 1861 
podniósł tę sprawę za niskiej dotacji księ- 
ży unickich poseł złoczowski, hr. Kazi- 
mierz Wodzicki, i stawiając wniosek pod 
wyższenia dotacyj unickich księży, skre- 
slit wymownemi słowy opłakany stan wi- 
karych, ad.ninistratorów i plebanów uni- 
ckich. Dla opozycji jednak ze strony po- 
słów księży unickich z partji świętojur- 
skiej, którzy nie chcieli, aby tę sprawe 
rozstrzygał sejm, wniosek hr. Wodziekie- 
go upadł. Opozyeją posłów Świętojurców 
kierowały względy polityczne, a nie do 
bro kleru. Ńwiętojurska ta koterja nie 
chciała, aby kler unieki zawdzięczał po- 
prawę swego losu większości sejmowej. 


w kspłańskim, nadużycia i zdzierstwa zbyt | Na późniejszych zaś sesjach już żaden s% 
BC: plem utrzymaniem usprawiedliwiać ! posłów większości nie śmiał podnieść tej 


Głosy z kraju. 


(W maprawie szkolnej.) 


Rzeszów d. 1. listopada. 
(BT) W chwili, kiedy z objęciem stern 
naszej prowiucji przez namiestnika rodaka cały 
kraj rzetelnych i trwałych społecznego Życia 
swago reform wygląda, uważamy za rzecz nie- 
zbęduą, aby ludzie Światli, z wymogami życia 
tego dobrze obeznani, podnieśli głos swój publi: 
cznie, i czy to w osobnych rozprawach czy w 
pismach perjodycznych wskazali  ehorobliwe 
społecznego organizmu naszego miejsca i poda- 
li stosowne do ich wyleczenia środki. Między 
sprawami, które kraj cały najżywiej obchodzą, 
i które przed wszystkiemi innemi gruntownej 
wymagają reformy, jest sprawa szkolną ; bo je 
żeli prawdziwe szczęście jest ostatnim celem ży- 
czeń i pojedyńczego człowieka i čałej Indzko 
ści, toć szkoła jest tą instytucją. której wyłącz- 
nem zadaniem jest starać się, jak mówi pamię- 
tną komisja edukacyjna, około młodego człowie 
ka, aby i jemu było dobrze I aby z nim było 
dobrze, a: Herder powiada, że duch dobrej szko- 
ły jest nieśmiertelny. l Sye 
a Zam erzając apwi się bliżej nad szcze. 
gólnemi szkoły czynnikami i poddać pod sąd 
ludzi światłych reformy, które W szkołach mia- 
nowicie gimnazjalnych za konieczne uważamy, 
zaczniemy dziś od rady szko lnej krajo- 
wej, jak ją p. Dietl nazywa. Dochodzą nas 
bowiem wieści, że nie cała sprawa Szkolna, Jak 
nas upewniauo, wejdzie pod obrady Sejmu na 
uastępnej kadencji, ale tylko ta kwestja: CZy 
ijaką ma być rada szkolna krajo: 
wa? i że w razie utworzenia tej rady szkolnej, 
wszelkie dalsze projskta reformy szkół krajo 
wych » jej łona wychodzić mają. Takie zdanie 
miało się wyrobić w wydziale sejmowym i mia- 


ło już nastąpić w tej mierze porozumienie się 7 
rządem. Co się nas tyczy, wyznajemv wprawdzie, 
żeśmy się po obradach sejmu w obecnym jego 
składzie gruutownych i skutecznych reform szkół 
krajowych nie spodziewali : reforma szkół wv- 
maga bowiem przedewszystkiem ludzi fachowych, 
mających przytem jasny i daleki pogląd na ży- 
cie i ducha czasu, który światem rządzi, a ta- 
kich ludzi nie wielu obecny sejm nasz posiada. 
Zresztą można być człowiekiem wielce świa- 
tłym i w pewnym zawodzie gruntownie uczouym, 
a jednak nie posiadać tych specjalnych wiado. 
mości, bez których przy reformie szkół mnej 
kategorji stanowczego głosu podnieść nie można. 
Jeżeli więc sejm nasz specjałue reformy szkól 
krajowej radzie szkolnej przekaże, to się na to 
zupełnie piszemy, i widzimy w tem uznanie wła» 
snej niemożności, uczeiwość i rzetelność. Ale nie 
możemy się zgodzić na to, aby się sejm, jako 
reprezentancja krajowa, zrzekł orzeczenia 
ogólnych zasad wychowania, które 
mają być podstawą dalszych specjalnych reform. 
Do takich ogólnych zasad liczymy autonomię 
szkoły, jej stosunek do państwa i kościoła, ję- 
zyk wykładowy, stanowisko nauczycieli w hie- 
rarchii społecznej i t. p. Dopóki zasady te sta- 
nowczo przez sejm orzeczone i przez rząd przy 

jęte nie zostaną, dopóty o prawdziwej reformie 
Szkół myśleć nie można. Orzeczenia zaś tych 
zasad samej radzie szkolnej pozostawić nie mo- 
żna: raz że rada ta, chociażby od najwyższej 
politycznej władzy krajowej i niezawisła, wy 
stąwioną będzie na obce i nieprzyjaźne szkole 
wpływy , którym może nie zawsze oprzeć się 
zdoła, ga powtóre dla tego, że zasady te, przez 
radę szkolną postawione, nie zawsze znajdą 
wobec centralnej władzy państwa, której rada ta 
podlega, to poszanowanie, jakie zasadom, przez 
sejm oOrzeczonym i najwyższą sankcją potwier- 
dzonym, jest zapewnione, 

„ A teraz przystępnjemy do samej rady szkol- 
LEJ. Potrzebę rady szkolnej krajowej i jej zakres 
działania skreślił należycie dzisiejszy prezydent 
stołecznego miasta Krakowa, p. Dietl, i tam to 


[naczej runęłyby chrze- ; 


yn 


y, aby się znowu nienarazić na du 
mne odsunięcie wniosku ze strony posłów 
księży unickich. 

Nie pochwalamy jednak tej obawy 
uarażenia się na najgrawające się zacho- 
wanie świętojurskiej partji w tej sprawie. 
Nie o drobną świetojurską koterję księ- 
ży tu bowiem chodzi, ale o ogół księży 
unickich, niemających z tą partją nic 
wspólnego. A nawet chodzi o dobro ca- 
łego kraju, które przedewszystkiem w na- 
szym kraju, między naszym ludem księża 
religijnem wychowaniem ludu i codziennym 
swym wpływem na lud dżwignąć mogą, 
gdy sami nie będą poświęcać czasu swe- 
go nə fizyczna pracę około codziennego 
dia rodzin swych chleba, lecz wolni od 
tej trosk , ludem się zajmą. 

Erekcje cerkwi i probostw unickich 
wraz z ich dotacją są po większej części 
dziełem przodków dzisiejszej szlachty pol- 
skiej. Fundusz religijny, z którego kongruę 
pobierają księża uniccy, powstał z dóbr i 
fundacyj dóbr, któremi szlachta polska doto- 
wała klasztory i kościoły łacińskie. Gdy 
dzisiaj ten fundusz religijny nie wystar- 
cza do przyzwoitego wyposażenia księży 
unickich, to w zmienionych socjalnych 
stosunkach kraj cały potrzebną nadwyżkę 
ponosić powinien bez względu, jakiego 
obrządku są podatkujący. Tem najlepiej 
udowodnimy naszą jedność religijną, po- 
mimo syków partji, która dla politycznej 
intrygi, gotowa i nadal opierać się dobru 
religii i cerkwi, dobru ludu i dobru ogółu 
kleru unickiego. Pełnijmy zawsze to, co 
jest enrawiedliwem, = zacnem; z dobrem 
kraju, a o syki intrygi politycznej się nie 
troszczmy. Szamotania jej staną się wtedy 
bezsilne same przez się. 


sprawy, 


Przegląd polityczny. 


Ustawa o drogach, uchwalona przez sejm 
lwowski, otrzymała już sankcje cesarską. 

Pogłosks o zamiarze Deaka złożenia man- 
datu poselskiego. okazała się mylną. Z Pesztu 
donoszą, że Deak otrzymał od miasta Szegedynu 
albam, opatrzone 1.000 podpisami. W odpowie- 
dzi, jaka dat Deak deputacji szegedyńskiej, któ- 
ra mu albam to wręczvła, powiedział Deak: „Z 
wdzięcznością przyjmuję od dzielnych mieszkań- 
tów Szegadynu tan dar, który uważam za na- 
grodę mych dobryeb chęci i starań. ŹŻałować 


odsyłaruy w tym względzie naszych czytelników. 
Rada szkolna krajowa ma być zdaniem p. Die- 
tla, najwyższą władzą krajową w sprawach 
szkolnych, od żadnej innej w kraju niezawisłą i 
tylko 4amemu ministerstwu podległą. Ma ona 
być ea do spraw szkolnych tem, czem namiest- 
nictwa;eco do spraw politycznych i administra- 
cyjnych. Do zakresu zaś jej działania mają na: 
leżeć ©azystkia bez wyjątku sprawy, dotyczące 
wychowąnia publicznego, a więc nietylko 
caly wewnętrzny ala i zewnętrzny zarząd. Bar- 
dzo 8 isznie kładzie p. Dietl szczególny nacisk 
na zakad wszelkich funduszów szkolnych, nau- 
kowych, stypendyjnych, tudzież ułożenie roez- 
nego bndżetu szkolnego, bo bez tego zarządn 
działalność rady szkolnej stałaby się czczą i 
bezskuteczną. a najlepsze jej zamiary i usiło- 
wania rozbijałyby się częstokroć o przeszkody 
finansowe, stawiane przez obce władze. 

Co się tyczy składn i organizacji rady szkol 
uej, odstępnjemy w wielu względach od zdenia 
p. Dietla. A najprzód nie zgadzamy się na pn- 
dział rady szkolnej na dwa oddziały, z których 
jeden we Lwowie, drugi w Krakowie miałby 
swą Siedzibę. Spodziewamy się bowiem, że ad- 
ministracyjny podział naszego kraju, jako nie- 
potrzebny z nawet szkodliwy, zniesionym zosta 
nie; A inne względy, które p. Dietl za podzia- 
łem rady szkolnej przytacza, jako to, istnienie 
odrębnego uniwersytetn w Krakowie, odrębność 
stosuuków eo do obrządku religijnego i co do 
języka: ludowego w obu połowach kraju, a 
wreszcie jeograficzne położenie nie przeważą 
wcale niekorzyści, jakieby z podziała rady 
szkoluej koniecznie wypaść musiały. Pomijając 
bowiem zewnętrzne niedogodności, jakie z C0, 
rocznemi przejażdżkami członków rady szkolnej 
na ogólne posiedzenia raz do Lwowa drugi raz 
do Krakowa koniecznieby połączone były, i wiel- 
kie utradnienie ruchu, gdyż przy wszyst ich pil 
niejszych zasadniczych sprawach każdą Tazą 
ipierwej pismienne albo ustne zniesieme Się I 
porozumienie obu oddziałów następywać by mu- 
siało, pomijając to wszystko, obawiać się nale 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazety Narodowej przy ulicy Nowe; 
pud liczbę 291. W Krakowie * sicgar: 
nia Józefa Czecha w rynku, Wy Paryżu 
ua cała Francje jedynie p. Ludwik Pirński: 
rue des Tournelles, 20. We Wiedniu: p. 
Alojzy Oppehk, VW olzeile, 22. tudzież pp. 
Haasenstein & Vogler, Vrollzeile, 9, W 
Frankfarcie nad Menem i w Hambar- 
gu : pp. Haasenstein & Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 

6 ent. sdmiejsca objętości jeduega wier- 
sza drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 cnt. za każdorazowe umie- 
szczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowauiu. 


muszę, że te dobre chęci dotąd pożądauych nie 
wydały owoców. Zbliżamy się do chwili grożne), 
bądźcie jednak panowie przekonani, że wytrwam 
na drodze, na którą wstąpiłem, lecz że rezultat 
starań naszych nie od nas samych jest zawisłym. 
Obowiązkiem naszym jest nie tracić nadziei i 
pracować z patrjotycznem poświęceniem nad 
wzezęściem ojczyzny naszej.“ 

Deputacja składała także hołdy swoje pre 
zydentowi Izby poselskiej tudzież br. Eótvósowi. 
Telegramy z Pesztu z dnia 12. b. m. donoszą, 
że zamierzano wyprawić Deakowi serenadę z 
poebodniami, lecz odstąpiono od tego zamiaru, 
bo stronnictwo przeciwne zamierzało urządzić 
kontrdemonstrucję na cześć Tiszy i Ghiczego. 

Dzienniki czeskie są z zamianowania baro- 
na Beusta ministrom, bardzo niezadowolone. 
Nar. Listy powiadają, że za pośrednietwem dzi 
siejszego ministra spraw zewnętrznych, stanie 
się Anstrja narzędziem w ręku Francji. Nar, Li- 
sty wskazują przy tej sposobności na Meksyk, 
aby wskazać Austrji, jak to niebezpieczną jest 
rzeczą być pod protektoratem Francji. Dziennik 
ten utrzymuje, ża p. Benst na wyrażne polece 
nie cesarza Napoleona, został zamianowany mi 
nistrew. Nar. Listy są tego przekonania, że Na 
poleon przygotowuje nowe zawikłania, w któ- 
rych ma Austrja mieć zadanie działania przeciw 
Moskwie i Prusom. 

Półutzędowy Wiener Jour. zamieścił artykuł 
o sprawie wschodniej, zasługujący dla tego na 
nwage, że zdaje się wyrażać zapatrywanie rzą 
du anstrjackiego na tę sprawę. „Austrja, powiada 
Wiener Jour., wspólnie z Anglią i z Francją ga 
rąco pragnie, aby Porta zadowolniła ustępstwa- 
mi swoich poddanych chrześciańskiek. (łabinet 
anstrjacki ze Swej strony wszystko uczynić go 
tów, aby zapewnić pomyślność chrześcian w 
Turcji a zarazem zachować pokój mewnętrzay 
w państwie Otomańskiem. Tem pewniej spodzie- 
wać się należy, że połączonemu działaniu mocarstw 
chrześciańskich powiedzie się zapewnić pokój w 
Tureji, iż każde z nich w ostateczności dopie- 
ro zdecydowałoby się na użycie środków przy- 
musowych przeciw współwyznawcom swym a 
poddanym Porty. Anstrja mianowicie, której kra 
je zamieszkują Indy pobratymcze chrześcianom 
tureckim, nio chcąc drażnić ich uczuć, ma obo: 
wiązek, gdyby pokój na Wschodzie był zagro- 
żony, użyć najprzód „przedstawień namowy i 
przyjaznej medjacji.* Żądanie rządu serbskiego, 
aby wobec Porty pozyskać też same co i Moł: 
dowołoszezyzna stanowisko, nie powinno wywołać 
grożnych zawikłań. Zgodę z ludem serbskim 
Porta wiecej cenić winna. niż utrzymanie mało 
znacznych praw swych, raczej symbolicznego 
niż politycznego lub militarnego znaczenia. Lud 
serbski jest «prawdzie za słabym, aby obronić 
swą polityczną egzystencję. ale za to zbyt dum 
nym z swej przeszłości i z swych męzkich zalet, 
by zlać się z inną rasą z niebezpieczeństwem 
utraty języka, zwyczajów i niezależności. Meżo 
wie stanu między narodami  cbrześciańskie 
mi w Turcji musieli dojść do przekonania, iż 
oderwanie się cd Turcji na srogie naraża nie. 


ży, że przy takiem rozdwojeniu nie da się u 
trzymać na dłuższy czas owa organiczna jedność 
rady szkolnej, za którą p. Dietl przemawia, a 
która przy jedności kraju absolutnie jest potrze- 
bną. Sama bowiem już dwoistość kierownictwa 
obn oddziałów musi wyrodzić z czasem niezgo 
dność w zapatrywanin się pa różne wychowa 
nia publicznego gałęzie, bo duch przewodnika 
działa koniecznie na ducha podwładnych. A po- 
nieważ zeszłiśmy na przewodnika rady szkolnej, 
nie możemy się i na to zgodzić, aby przewo” 
dnikiem tym był koniecznie naczelnik kreju. Od 
przewodnika zależy po największej części po 
myślność działania i wpływn całej instytucji. 
Zorganizujmy jak najlepiej jaką instytnej:, a nie 
postawmy na jej czełe właściwego męża, a 
dzieło nasze będzie zawsze chromać, gdy prze 
ciwmie i przy niedokładnej organizacji, dobry 
sternik zbawiennie działać będzie. Kto zresztą 
pojął dobrze obszerny zakres rady szkolnej, ten 
przyzna, że naczelnik krajo nawet przy najwię- 
kszych zdolnościach i najlepszych chęcjach nie 
jest w stanie obok swych licznych zatrudnień 
podołać całemu ogromowi przewodnika rady 
szkolnej. Nie wynika ztąd atoli, żeby namiest- 
nictwo, dla obeznania się ze stanem szkól kra- 
jowych, w osobie namiestnika albo jego zastęp - 
cy na posiedzeniach rady szkolnej zasiadać nie 
niogło. Zachodzi teraz pytanie, czy naczelnikiem 
rady szkolnej ma być mąż z zawodn uanczyciel- 
skiego czy mąż stanu. Kto wie, jak często ludziom 
szkoły przy całej głębokości nanki towarzyszy je- 
dnostronność lab niepraktyczność,ten łacno uwie 
rzy, że między mężami stanu łatwiej będzie zna- 
leźć naczelnika rady szkolnej, niż między uczo 
nymi szkoluymi. Zdanie to nasze potwierdzają 
dzieje. Najwięksi reformatorowie i organizatoro 
wie Szkół, tak u nas jak i za granicą, byli to 
Jenialni mężowie stanu, co korzystając sumien - 
nie z światłych rad indzi fachowycb. Dysirością 
własnego sądu i bogactwem doświadczenia, 0- 
parci na jasnych pojęciach i stałych zasadach, 
sami budowę systemu edukacyjnego wznieśli. 
Lecz zkądkolwiekbądź wezmiemy sternika rady 
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bezpieczeństwa. Niezależność od Turcji nie jest 
synonimem bezwzględnej niezależności, 
do której tn i owdzie cbjawiają się dążenia. 
Najlepszem rozwiązaniem kwestji wschodniej 
byłoby utrzymanie politycznego węzła z rządem 
stambulskim , który samodzielność zewnętrzną 
poręcza a wewnętrznej nie nadweręża. Jeżeli 
ludy chrześciańskie do tej miary ograniezą swo- 
je żądania, jeżeli w Konstantynopola zgodzą się 
na poświęcenie tego, czego zatrzymać nie można, 
to można oddawać się nadziei, iż uchylone lub na 
długo powściągnione zostaną niebezpieczeństwa , 
których pojawienie się mogłoby do grunto za- 
trząść całą Europa.“ 

Donieśliśmy, że moskiewski jen. Kotzebue 
przejeżdżał przez Galicię, ndając się koleją że: 
lazną z Czerniowiec do Krakowa. Jenerał ten 
odbył tę podróż wagonem salonowym, zkąd po- 
wstała pogłoska iż udaje się on do Wiednia, 
w jakiejś ważnej misji politycznej. Dla sprosto- 
wania tej pogłoski, donieśliśmy, podające o prze- 
jeździe Kotzebuego wiadomość, iż pogłoska jest 
zupełnie maylvą, jenarał Kotzebue nie ma zgoła 
żadnej misji politycznej, lecz jedynie ma zada- 
nie w imieniu rządu moskiewskiego układać się 
z przedsiębiorstwami kolei galicyjskich o połącze: 
nie tych kolei z moskiewskiemi. W Czasie wczo- 
rajszym znaleźliśmy w korespondencji z Wie- 
dnia tę samą wiadomość, z tym dodatkiem, że 
jenerał wspomniany bawi istotnie w Wiedniu, 
że znosi się z różnemi osobami w sprawie ko 
lei i t. d. Otóż doniesienie to wie Ei skie 
go korespondenta Czasu jest zupełnie fałszywe, bo 
jenerała I wcale w Wiedniu je 
8zc%z6 niema. Ma on tam dopiero kiedyś 
przybyć celem nkładów, o których wspominali 
śmy. Z Odessy adal on się do Czerniowiec a 
ztąd koleją żelazną na Kraków i Warszawę do 
Petersburga na uroczystość zaślubin carewicza 
następcy tronu. Dopiero po ukończeniu uroczy 
stości petersburgskich ma jen. Kotzebne przybyć 
do Anstrji dla rozpoczęcia wzmiankowanych ro. 
kowań. 


Prusy. W Hanowerze zgromadziło się dnia 
7. hm. około 150 szlachty, celera naradzenia się, 
co robić wobec zaszłych zmian politycznych. 
Krzyczauo wiele z powodu tego, co się stało. 
Część obecnych chciała założyć protest przeciw 
anneksji Hannoweru, inna część chciała tylko 
na piśmie zawiadomić króla Wilhelma pruskie 

0, że z anneksji jest kraj niezadowolonym, w 
ońcu postanowiono wydać odezwę do narodno i 
ogłosić, że noneksja dokonaną została wbrew 
woli większości kraju, i że prawa sejmu hano- 
werskiego trwają dalej. 

Z Berlina piszą do D. Alig. Ztg., że obiega 
pogłoska, według której miałby się niebawem król 
pruski zjechać z cesarzam Fraacazów. Dodają, 
że cesarza Napoleona można się na wiosnę spo- 
dziewać w Berlinie. 

Zjazd króla saskiego z królem praskim jest 
niewątpliwym. Inicjatywa w tym względaie wy 
szła od króla pruskiego. 


Francja. Treścią treści programu p. Beu 
sta ma być utrzymanie pokojn. Czy utrzymanie 
pokoju jest przy najlepszych chęciach ze strony 
pana ministra spraw zewnętrznych możliwe, to 
inne pytanie, wnosząs jednak z wszystkiego co 
się dzieje, zdawałoby się, że program p. Beu 
sta nie łatwo da się urzeczywistnić, bo jeżeli 
wszystkia znaki nie mylą, zdawałoby się, że 
Europa gotuje się do wojny a nie do pokoju, 
przynajmniej Francja, Prusy i Moskwa nie zda 
Ją się wierzyć w trwałość dzisiejszego pokoju. 
Co do Francji, to główną czynnością rządu ce 
sarskiego jest obecne przygotowywanie wielkiej 
reformy wojskowej. Do narad, które w tej kwe 
stji się toczą, powołano teraz także księcia Na 
poleona, z czego można wnosić, że przedmiotem 
obrad jest nietylko strona militarna, lecz także 
i polityczna tej kwestji. Cesarz sam zajęty kon- 
fereocjami « wynalazcami dział, któreby 15 da 


szkolnej, musi to być przedewszystkiem mąż 
światły, bezstronny, wolen przesądów, z jasuym 
na wszystkie życia stosunki poglądem i z zna- 
komitem politycznem wykształceniem. 

, Co się tyczy składu samej rady szkolnej, 
nie możemy się zgodzić z projektem p. Dietła. 
Nam się Zdaje, Że wszyscy członkowie rady 
szkolnej powinni być wyłączni. Rektorowie uni 
wersytetów, dyrektorowie szkół i profesorowie 
nie mogą pełnić obowiązków rektorskich, dy- 
rektorskich i profesorskich obok obowiązków 
członków rady szkolnej. Bo jeżeli do zakresa 
rady szkolnej ma należeć cały zewnętrzny i 
wewnętrzny zarząd szkół, to obowiązki ezłon- 
ków rady szkolnej nie dozwolą im pełnić zara 
zem obowiązków przełożonych lub nauczycieli 
zakładów naukowych. Pomijamy wiele innych 
niedogodności, a mianowicie tę, że tacy człon 
kowie rady szkoinej, jakich p. Dietl proponuje, 
byliby nieraz sędziami w własnych sprawach. 
złonkowie rady szkolnej powinni być zatem 
wyłączni. Tylko biskup, jako członek rady szkol 
nej, byłby z pod tego prawa wyjęty. Członka” 
wie rady szkolnej powinni być także stali i 
prócz biskupa — wszyscy płatni, co jest konie 
cznym ich wyłączności wynikiem. Nie widzimy 
dalej potrzeby, aby jeden z referentów władzy 
namiestniczej, tak zwany radzca szkolny, zasia 
dał w radzie szkolnej. Instytucja takich namie- 
stniczych referentów z autonomiczną instytucją 
rady Szkolnej pogodzić się nie da. Bo jeżeli 
rada szkolna mą ogarnąć cały organizm szkol 
ny, toć i nadzór szkół i egzaminów, i sprawo- 
zdania © ich stanie, i wszelkie inne czynności 
dotychczasowych inspektorów szkolnych na radę 
szkolną i jej członków przejść muszą. Co się 
tyczy członków rady szkolnej, muszą to być ln- 
zie nezeni, co obok gruntownej w specjaloym 
zawodzie swoim wiedzy, encyklopedyczny po- 
gląd i dokładną obecnych wymóg publicznego 
życia znajomość posiadają. Ze takich ludzi po 
największej części w stanie nauczycielskim szu- 
kać należy, to pewna; że ich jednak i zkąd. 
inąd powołać trzeba, jeżeli się tam znajdują, o 


ZEE z Z A Z e ZZOZ AN | R OZON 


- se EDP WADE BOWIE ZONA 000 © 


18 strzałów na minutę dać mogły, i w ogóle 
całą uwaga rządu zwrócona głównie na przygo- 
towania wojenne. W sprawie tej donoszą pod 
dniem 8. b m. z Paryża do Gazety Kolonskiej ; 
„Wczoraj zwołano członków komisji reorganiza 
cji wojskowej na dragie posiedzenia do St. Cloud, 
O pierwszem posiedzeniu dowiaduję się, że jej 
siedm przedłożono projektów. Autorowie tych 
projektów są marszałkowie Mac-Mahon, Ran- 
don, Niel, jenerałowie Bourbaki, Lebrun, Trochu 
i minister stann Rouher. Wszystkie te projekta u- 
grupowano znuwu na rozkaz cesarza, ażeby ka- 
żdy z członków komisji mógł otrzymać jeden 
odpis projektów." Xorespondent komentuje po- 
spiech, z jakim rząd do reorganizacji armii zg- 
biera się, w sposóh następujący: „Rząd francu- 
ski zdąża pospiesznie do wytkniętego celu, sze- 
rząe zdaje się z umysła pogłoski o przymierzu 
prusko-moskiewskiem. Nie trudno domyśleć się do 
czego ta manipulacja zmierza, i godnem uwagi 
jest, jak rząd stara się publiczność oswoić z my- 
ślą, iż zamierzona reorganizacja armii ogromne 
sumy kosztować będzie, gdyby nawet nie liez- 
niejszą jak 800000 liczącą rezerwę utworzono. 
W tym cela puszezono w obieg „listy peters- 
turgskie*, w których szeroko wykazane jest 
niebszpieczeństwo, grożące ze strouy Moskwy, 
sprzymierzonej z Prusami. Przymierze to zawią- 
zane zostało według tych pogłosck na wypadek, 
gdyby kwestję polską jakie trzecie poruszyło 
mocarstwo, i na wypadek, gdyby prowinejom 
nadreńskim jakiekolwiek ze strony Francji gro. 
ziło niebezpieczeństwo. * 

La France upewnia jednak ciągle, że gabi- 
net berliński nie myśli o przymierzu z Moskwą, 
że zajęty jest jedynie uzupełnieuiem jedności 
Niemiec, i dodaje, że w razie takiego prusko- 
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moskiewskiego przymierza wystąpiłyby: Fran- 
cja, Anglia, Austrja, Włochy i Szwecja, stanęły- 
by razem w obronie równowagi europejskiej. 
Drugą kwestją obok pogróżek moskiewskieb, 
zajmującą umysły w Paryżu, jest kwestja rzym- 
aks, której rozwiązanie zbliża się, a w której 
Francja waźoą odgrywa rolę. Papież 9 zgodzie 
z Włochami słyszeć nie chce i nie chciał nawet, 
jak piszą do VEurope, przyjąć Vegezzego. Sły- 
chać jednak teraz, że papież Rzymu nie opuści, 
a Gladstone zaprzecza pogłoskom, jak już wezo- 
raj wspomnieliśmy, jakoby on nawet miał mieć 
audjeneję a papieża, a tem samem aby miał 
namawiać papieża, hy się odda! pod opiekę 
W. Brytanii. 

Trzecia konferencia komisji wojskowej mia- 
ła się, jak pisze la France, odbyć d. 12. b. m., 
na której ostatecznie zapaść miała stanowcza 
uchwała co do sposobu rekrutacji, który Izbom 
przedłożony zostanie. 

Opinion nationale otrzymała communiquć, w 
którem urzędownie zaprzeczono doniesieniom z 
Viterbo o rokoszu legii papiezkiej. Cała wiado- 
mość o rokoszu, jaki miał mieć miejsce 2 po- 
wodu żądania, aby legioniści papieżowi złożyli 
przysięgę i o rozwiązaniu legii, ma być umy- 
oną. 

O awiezieniach stadantów w Paryżu dono- 
szą teraz, że wieln z uwięzionych nwolniono 
jaż. Sledztwo przeciw nim jest w toku. Są oni 
oskarzeni, iż w większej liczbie niż ustawy po- 
zwalają, bo po 20 zgromadzali się w zamkaię: 
tym lokaln, tudzież że posiadali i rozszerzali 
zakazane pisma. Przedmiotem narad, jakie się 
na wspomnianych zqromadzeuiach, w których 
nieraz 60 do 80 studentów i rzemieślników u- 
dział bralo, były kwestje polityczne, religijne i 
socjaloe. W końcu odbywały siç zgromadzenia, 
o któryeb czujna policja paryzka nie nie wie- 
działa w kawiarni pod „młodą Francją“, i 
skutkiem tego przenioaledia% się do lokalu 
pablicznego dowiedziała się policja o naradach 
i przystąpiła do uwięziań. Między aresztowany- 
mi było także kilka młodych kobiet, któro jes 
dnak zaraz uwolniono», 


tem nikt zapewne nie wątpi. Wzgląd na roz- 
maity rodzaj szkół, które pod zarząd rady szkol- 
nej należeć mają, wymaga także, aby każdy z 
tych rodzajów szkół był w radzie szkolnej go 
dnie reprezentowanym. 

Wybór członków rady szkolnej od sejmu a 
potwierdzenie ich od rządu zależeć powinno. 
Z ila członków cała rada szkolna składać się 
ma, to jest rzeczą podrzędną: ma ich hyć tylu, 
ilu ich potrzeba, aby wszystkie sprawy szkolne 
gruntownie i szybko załatwione być mogły. Są- 
dzimy, że 12 członków, przy pomocy dodaaveh 
im urzędników na to wystarczy. Rada szkolna 
ma się podzielić na 5 sekey). Do pierwszej 
sekcji mają należeć szkoły początkowe, do dru- 
giej szkoły realne i przemysłowe, do trzeciej 
gimnazja, do czwartej wyższe techniczne zakła - 
dy i aniwersytety, do piątej sprawy zewnętrzuaj 
administracji, jak n. p. fundusze szkolne, ułoże- 
nie rocznego budżetu, administracja książek 
szkolnych it. p. Każda sekcja powinna mieć 
swego szefa i jednego lub więcej, stosownie do 
potrzeby, referentów. Wszystkie sprawy mają 
się załatwiać kolegialnie, przy czem większość 
głosów rozstrzyga. 


Lwów dnia 13, listopada. 

W Dodatku do nr. 260 Gazety Nar., prze- 
mawiają „Głosy z krajn* w sprawie szkolnej 
bardzo żarliwie za obszerną nauką języków kla- 
sycznych, to jest greckiego i łacińskiego po gi- 
mnazjacb, twierdząc, iż „Z gimnazjów nie mo- 
źna ani wyrugować, ani ukrócić języków klasy- 
cznych* i że wykształcenie humanitarne tylko 
na klasycyzmie osiągnąć można, a bez tego nie 
można osiągnąć rzeczy wzniosłych ani pięk- 
nych; kraj zaś potrzebuje ludzi wzniosłych i 
wielkodusznych, których przeto pierwszą pod- 
stawą jest greka. 

Na dowód przytaczają imiona dzisiejszych 
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Anglia. Także i Anglia zajmuje się kwe- 
atja reformy armii. Dzienniki angielskie podają 
ciągłe nowe projekta co do zmian w wojsku i 
eałego systemu wojskowej organizacji. Margra- 
bia Salisbury proponował organizację stałej re 
zerwy. 


Włochy. Parlament włoski we Florencji 
zostanie według najnowszych doniesień, dopiero 
12. grudnia otwarty. 

Kardynał patrjarcha, tudzież episkopat we- 
necki, otrzymali z powodu przyjażnego króle- 
stwa Włoskiemu zachowania swego podczas gło- 
sowanią powszechnego, surowe napomnienie od 
papieża. 


Turcja. Narodm Listy podają nasiępuiący 
telegram z Wiednia daia 11. bm.: „Posłuwie 
Anglii, Francji i Austrji w Konstaatynopoła o- 
trzymali polecenie, aby jednomyślnie występy- 
wali i nelegali o spełnienie żądań serbakich*. 
Serbia żąda, aby wszystko wojszo tureckie wy- 
prowadzono z twierdz w Serbii,i aby Sarbia w 
stosunku swoim do Tureji postawiona była na 
równi z Rumnnia. (ob. pow. Wien, Journ.) 


Hiszpania. O powstania w Hiszpanii, o 
czem już telegramy douiosty, pisze Gazette de 
France: Nasi korespondenci donoszą nam, że w 
Barcelonie wybachło powstania, nia wiedzą je 
dnak ani jaki właściwie jest cəl, ani jaka dvnio- 
słość tego powstania. Powstznio to zdaje się nie 
mieć charakteru dynastycznego. Jeneral Prim, 
który i tym razem ma być twórcą i kierowni- 
kiem powstania, wydał rozkaz, aby powstaniu 
nadano pozór, jakoby ono jedynie przeciw Nar- 
vaezowi było skierowane, Powastańcom, jak pi 
szą, nie braknie pieniędzy ; przez Bayoun© prze. 
wożono niedawno widocznie dla powstańców 
przeznaczone skrzynie złotą i srebra. Do Liberté 
piszą z Saragossy, że w mieście tem uwięziono 
bardzo wielką liczbę mieszczan, tudzież kilku 0- 
ficerów i sierżantów załogi tamtejszej. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Celigny d. 7. listopada. 

(S) „Nie ma na świecie rządu, któryby był 
silniejszym od naszego, mówi Gołos, szczegól- 
nie od tego czasu, jak Polska wyjaśniła kwe- 
stję całości naszego państwa. Szalony zamach 
4. kwietnia pokazał, że nie chcemy monar- 
chieznej władzy, a Bismark rozwiązał najn ręce 
względem Słowiaa. Po połączenia germańskich 
narodów, byłoby rzeczą, przeciwną tradycjom 
naszym i honorowi naszemu, zostawić Słowian 
pod panowaniem Niemców i Turków; a jeżeli 
by Europa przeszkadzała nam w rozwiązaniu 
słowiańskiej kwestji, do której, oprócz 
nas, nikt nie ma prawa, my moglibyśmy poło- 
żyć veto nasze na całą Europę. My nie Fran 
cja, która potrzebuje ozęści Niemiec dla rekty- 
fikacji granie swoich ; my żądamy tego, co się 
nam należy z historycznego prawa i z prawa 
narodowości, nie mówiąć jaż o nisna'uralnych 
granicach z Europą, na niczam nie opartych, 
jak tylko na sentymentalnych fantazjach misty- 
cznych czasów wiedeńskiego kongresn. Czas 
nam objawić prawa nasze, bo godziny biegną. 
Włochy już się zbliżają do Austrji, Prusy pra- 
wie urządziły już Związek niemiecki; lecz gdy 
się zupełnie urządzą, późno będzie myśleć o 
parciu na nie. Do czego teraz nie zmusimy, te- 
go w przyszłości zrobić nie uda się nam bez 
wojny." 

Zdaje się, że taktyką wszystkich dzienni 
ków moskiewskich w tej chwili jest straszyć 
Europę wojną, żeby ukryć nadzwyczajną słabość 
Moskwy we wszystkich względach. Do wojny, 
szczególnie zagranicznej, potrzeba przedewszy- 
stkiem pieniędzy, a Moskwa ich nie ma: potem 
potrzeba silnej organizacji i spokoju wewnątrz, 


najdzielniejszych mężów naszego kraju i zapy- 
tują się, czy oni wyszli ze szkół realnych * Na 
to odpowiem: nie, ale ci mężowie z dołączesiem 
*/,, części mężów w naszym sejmie zasiądają- 
cych i prawa dyktujących, z wyłaczeniem sznl- 
ratów, profesorów, razem nawet '/,, części posłów 
nie sięgających, żadnej kartki greckiej książki 
przetłumaczyć nie potrafią a nawet i przeczytać 
przyjdzie im z trudnością ! 
W czem że się ten język grecki do potęgi 
kraju, do piękna, do wzniosłości, do wielkodu- 
sznońci przyczynia ? 
Ilaż ta w Galicji naliczysz posłów, pre- 
zydentów, generałów, bankierów, biskupów, ka- 
noników, księży, książąt, hrabiów, arystokratów, 
doktorów, adwokatów, inżynierów, przedsiębior- 
ców, artystów i t. p., którzyby władali językiem 
greckim czyli greką * a przecież są to ladzie z 
wykształceniem humanitarnem, a kobietom nie 
można także odmówić wykształcenia humanitar- 
nego, choć się żadna nie uczyła greki. 
Na dowód potrzeby greki w szkołach gi 
muazjalnych, przytaczają „Głosy,“ że ci pano- 
wie, którzy na łacinę i grekę narzekają, prze” 
cież oddają dzieci swoje do gimnazjów a nie 
do szkół realnych! I cóż z tego wynika? czy! 
potrzeba? czy użyteczność ' czy humanitarność 
greki? Bynajmniej! „Głosy* aame sobie Opo 
wiedziały. Przeciwnicy greki oddają dziec! swp- 
je, acz z niechęcią i bolem serca, na przeholę 
nie (jak same Głosy mówią) greki. Dla czego? 
Qa: 

„ tt) bo nasze szkoły realne są nadzwyczajnie 
żle norganizowane ; 
B) bo gimnazja nasze stosankowo lepiej są 
urządzone niż szkoły realne (e duobus malis minus 
eligendum); 
ò) bo u nas w kraju dosyć, dużo nawet, mo- 
Że za wiele gimnazjów, a 78 mało, bardzo mało 
szkół realnych : więe łatwiej rodzieom dać dzie- 
cko do gimnazjum jak szukać po kraju szkoły 
realnej, której tradno bardzo znaleźć, bo np. mię- 
dzy Białą a Gródkiem tylko w Krakowie szko- 
ła realna starej daty; 


a tego także nia ma; potrzeba wzbudzić w ludzie 
sympatję dla wojny, a tę sympatję w Moskwie 
chyba w wojsku znajdziecie. Lud zaś zupełnie 
obojętny na to, czy będzie przy łączona Galicja 
lab inny jaki kiaj do Mcsiiwy, iub też nie. Wi- 
dzieliśmy w czasie wojny wschodniej, do jakicb 
środzów musiał rząd się udawać, żeby obudzić 
zapa! w ludzie przeciwko wrogom, którzy na 
szli same państwo i grozili oderwaniem całego 
półwyspu krymskiegc. Rząd musiał puścić po 
gleske, że każdy, kto pójdzie na ochotnika, po 
powrocie z wojny zostauie wolnym. Wtedy tyl 
ko lud wziął za siekiery, rząd bez tej obietnicy, 
ronić oddalonych krajów zapewne ochotników 
by nie znalazł. Sądzimy jednak, że jest jedna 
kwestja, która mogłaby znaleźć poparcie u ludn, 
a tą kwestją jest odebranie grobu Pańskiego % 
rąk muzułmanów, jak przed ludem rząd nazywa 
kwestję wschodnią, choriaż w Konstantynopolu 
nie ma groba Chrystusa. Tą kwestją mógłby 
jeszcze rząd moskiewski poruszyć masy, SI 
dla prowadzenia tych mas, dła utrzymania ich 
w polu, potrzeba znowu pieniędzy, a tych nie 
dostarczą ani kontrybucje z wyniszezonego kra- 


ju, ani zubożono kieszenie kupieckie. Ż tego 
więc powodu sądzimy, iż nienstanne krzyki 


dzienników moskiewskich, są to smoki, malo- 
wane na maorach fortec chińskich, dla przestra- 
szenia tych, którzy chcą się przestraszyć. Mo- 
Skwa nio jest gotową do wojny, i Austrja może 
spokojnie prowadzić reorganizację krajową, nie 
zważając na hałas, którym chcą ją przerazić 
moskiewscy sąsiedzi. Moskwa po wojnie pol- 
skiej więcej ma do naprawienia, niż Austrja po 
przegranej wojnie z Prusami. Jeżeli Austrją ea- 
łem: siłami będzie dążyć do rozwoju narodo- 
wości w materjalnym i moralnym stanie, jeżeli 
szczerze pójdzie po obranej teraz drodze, zro- 
dzi nietylko przychylność ludów, lecz obudzi w 
nich coś większego — a mianowicie własny in- 
teres podtrzymania państwa we wszelkich jego 
przedsięwzięciach. 

W Moskwie istnieje szczególny język ofi- 
cjalny tam, gdzie potrzeba coś skłamać; są 
frazesa, wylane w dyplomatycznej kancełarji 
Gorczakowa, które używają się zawsze i w nie- 
zmiennej formie. Gdy potrzeba naprzykład wy- 
razić, że rząd vie myśli zaprzestać grabieży i 
ucisku w Polsce, wtedy mówi: „że rząd będzie 
dokonywać zadania uwalniania społeczeństwa 
polskiego od anarchicznych i rewolucyjnych 
wpływów, które przeszkadzają zlaniu się inte- 
resów polskich i moskiewskich.* Gdy potrzeba 
dać jaką podstawę prześlądowaniom w Polsce po 
wojnie, rząd mówi: „Ludność królestwa Polskie- 
go wzywa nas: „zbawelie nas od Lachów, nie 
pozwalajcie im nas męczyć, nie pozwalajcie im 
marzyć o jakiejś Polsce i robić powstania! 
(Gołos z dnia 24. października) a więc musi zba- 
wiać lud moskiewski od Lachów.* Gdy potrzeba 
uwolnić od służby jakiego jenerała, wydają mn 
następującą dymisję: „Uwalnia się dla dobra 
służby.“ Car nie przyjmuje komanię, lecz „naj- 
miłosciwiej raczy przyjmować.“  Księżniezka 
Dagmara nie przyjmuje prawosławia, lecz „od- 
bywa obrządek połączenia sie z prawosławiem.“ 
Ileż lat, ileż wieków niewoli potrzeba było, że- 
by wykształcić podobny Bsłużalczy język, ngu- 
czyć podobnego vozpnstnego użycia wyrazów! 
Moskiewskie dzienniki tak przepełnione podo- 
bnemi frazesami, tak nabite złośliwem, bezsu- 
mienaem kłamstwem i donosami, że literatura 
żadnego narodu nie przedsiawi przez rok cały 
tyle brudu, ile dzienniki moskiewskie przez 
dzień jeden. 

W tej chwili nie znajdziesz ani jednego nu- 
meru Mosk. Wied. j Gołosu, w których nie było- 
by jakiegokolwiek wymysłu na hr. Gołuchow. 
skiego. Szczególnie im się to nie podoba, że 
namiestnik znalazł zapełną sympatję u uczci- 
wych Rusinów, którzy ma cheg dopomagąć wszel- 
kiemi siłami w rozwoju krajowego dobrobytu. 
Zgrzytając zębami, łają ich: nkrainofilami, zdraj- 


y) bo u nas do egzaminu maturitatis greka 
jest prawem przepisaną ; przy egzaminie doj- 
rząłości na gimnazjach _ azurskich między 
Lwowem i Krakowem, większą połowę uczniów, 
którzy pokończyli gimnazjum, oddalono od egza- 
minu maturitatis, i na zawsze odmówiono im matn- 
ritatem z jednego powodn, że nieumieli dokładnie 
greki, to albowiem była ich forsa, a czyli i co 
kraj na tem zyskał, Biech każdy osądzi; 

s) bo u nas Dez egzaminu maturitatis — 
więc bez greki nie można przejść na uniwergy- 
tet — więc prawme zakązano dalej się kształeić. 

| Oto przyznają „Głosy“, że przeciwnicy gre- 
ki nie z aznanią potrzeby lah pożyteczności 
greki, ale 2 konieczności posyłają swe dzieci na 
przebolenie greki, a gdyby potrzebę greki pod- 
dać pod głoSowanie powszechne, jeżeli nie jo- 
dnogłośmie, to 99 na 100 głosów odrzuciłoby gre- 
kę jako Zupełnie bezpotrzebną, i może tylko 
który 8Szułrat lub profesor lub aspirant na takie- 
go chciałby ją ntrzymać, 

„Ale niechże mnie nikt nie posądza , że 
chciałbym nawet pamięć o grece wytępić, - 
wszakże sam znaczyłem literami greckiemi ilość 
argumentów przeciw grece. Otóż Ja nawet da 
lej idę, i jestem zdania, iż każdemu, kto tylko , 
chce, ma ochote, czas i talent, wolno gię nezyć 
groki i łaciny. Wszak ks. biskup Gałecki szczy- 
ci się tem, że roznmie dokładnie język hebraj 
ski czyli żydowski; dla czegóźby się miało ko- 
go ograniczać w nauce JĘZYSA greckiego? ale 
przymusu do tej nanki nie trzeba, — greka w 
szkołach gimnazjalnych niechaj przestanie być 
przedmiotem obowiązkowym, a wtedy przekonają 
się „Głosy“, że kto % predylekcji, z chęcią i o 
chutą zechce się POŚWIĘCIĆ nauce greki, zrobi 
podobne postępy, JPE to się dzieje z ludźmi 
poświęcającymi 8i¢ wyłącznie grece lub nau 
kom starożytności. lub języków hebrajskich, 
chaldejskich, chińskich w innych krajach. 


Dr, Adam Morawski, 
ŻAR. dB 
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cami, odszezepieńcami. Mniejsza by było o to, 
lecz dopuszczają się z przyzwyczajenia takich 
kłamstw. na których ich zaraz złowić można. 
Mówią rx przykład. że hrabia Gołuckowski 
uwaltia od obowiązku nauczyciel za to tylko, 
że z dziećmi mówili po rusku, że prześladuje 
uniatów za to tylko, że są unitąmi, że chce 
sprowadzić do Galicji jezuitów, żeby oddać im 
w zarząd szkoły ludowe i td. i td. Doszło na- 
wet do tego, że Mosk. Wied. obwiniiy Riegera i 
Palackiego, iż oni przekupieni, dla tego,że wy 
razili sympatję swoją z powodu nominacji br. 
Gołuchowskiego namiestnikiem Galicji. 

W tej chwili otrzymaliśmy dziennik Wiest', 
w którym wyczytaliśmy nadzwyczzjnie ciekawy 
artykuł z Wilna. Takiego artyknłu żadna ga- 
zeta moskiewska dotychczas nie pisała. Oio jest 
ten artykuł : 

„Czy mam mówić o tej radości, z jaką tu 
w Wilnie moskiewska umiarkowane partja do 
wiedziała się o mianowaniu hrabiego Barano- 
wa? Nie myślcie jednak, żeby tu myślane o 
zmianie systemu, przyjętego przez rząd po powsta 
nin. Jeżeli i są jakie nadzieje zmiany ku 
lepszemu, to chyba co się tyczy łagodniejszych 
Środków, odpowiedniejszych godności silaego 
rządu. Mają nadzieję, że prawo będzie szano- 


wane więcej „niż dobre chęci“, że może 
choć w części zaprzestaną tu wiadomych 


wam kontrybucyj i grzywn, które często pada 
ły jedaakowo na winnych, jak i na niewinnych. 
Żapytacie skrajną „kontrybucyjną partię“ czy 
wiele zebrano pieniędzy w Zachodnich sześciu 
guberniach i co one przyniosły skarbowi państwa? 
Dowiecie się, że skarb moskiewski mie nie o- 
trzymuje ztego kraju, jak by gonie było na ma- 
pie Mvskwy.(?! A 3 miliony przez Murawiewa 
wyciśnięte gdzie się podziały ?!) 

„Jako dowod demoralizacji tutejszych kółek 
przytoczę, że zaraz ze zmianą naczelnika admi- 
nistracji, u wielu urzędników zmienił się pogląd 
na rzeczy. Wezorajsi radykali dziś zmienili się 
na bardzo umiarkowanych i już kiwają głową 
temuż katolicyzmowi, który wczoraj stawili ni- 
żej ed pogaństwa. Teraz już nie usłyszycie sta- 
rej terminologii o bożnicach, połamanych ko- 
ściach i t. p. Autres temps, autres moeurs. W na 
szym wieku żelaznych dróg i telegrafów zdania 
zmieniają się bardzo prędko. Zaalazł się nawet 
jeden gentelmann z officjalnego świata, który 
powiedział, że służba jego w Wilnie, w ciągu 
ostatnich dwóch lat zostanie ciemną plamą na 
jego całem życiu“. 

„W tych dniach zdarzył się u nas bardzo 
zwyczajny wypadek, który co tylko mie przybrał 
charakteru ważuej politycznej sprawy. Pewien 
jegomość (ksiądz Strzelecki, eo przyjął prawo- 
sławie i stał się popem), który znajduje się w 
wielkich faworach u naszych skrajnych pa- 
tsjotów, przejeżdżając po Ostrobramskiej ulicy, 
zwalił się z dorożki. Sprawa ta powinua byla 
za staraniem przyjaciół, otrzymać polityczne zna- 
czenie, że niby jacyś tajemniczy ludzie, wrogo- 
wie mosziewskiej narodowości zepchnęli go v 
dorożki (tak przynajmniej trąbią Mosk. Wiedom. 
w dwóch numerach). Sledztwo wykazało, że 
wypadek ten nie miał politycznego charakteru, 
i że tu nie tyle była winną „polska intryga* lecz 
dobry obiad i „stara wódka.* 

„Cóż powiecie o chęci widzeuia we wszy 
stkiem politycznej intrygi? Gdzie każda bajka 
dwóch pijaków na ulicy, lub upadnięcie z do- 
różki natychmiast przyjmuje polityczny charak- 
ter? Biąda, gdy zbity w bójce w szynku nale- 
żał do moskiewskiej narodowości, i szczególnie 
jeżeli jeszcze był w stosunkach z wiadomą par- 
iją. Zaraz powiedzą że „polska intryga“ pobu- 
dza do otwartego sprzeciwiania się rządowi. 
Zaraz wiadomi korespondenci napiszą całe ar- 
tykuły, w których z szlachetnem oburzeniem bę- 
dą mówić o tem, że zdrada państwa znowu za- 
czyna gniezdzić się w kraju, że Polacy it. d. 
W jakim stopniu podobne działanie, podobne 
drobne szykany są godne wielkiego ludu, zosta- 
wiam do osąażenia Każdemu i patrjotyczacmu 
ocenieniu Mosk, Wiedomosti i ich nowemu gerą- 
cemu aliantowi Gołosowi.* 

Podobny uczciwy pogląd na stosunki miej- 
scowe, jaki czytamy w Wiesti, od lat pięciu za 
pewne po raz pierwszy spotyka się w moskie- 
wskiej gazecie, lecz przyznam się, że nas to nie 
cieszy, bo potym artykule jak po notach zacho 
dnieh państw w kwestji polskiej, posypią się nowe 
donosy "ze ślioiy podłych służaleów, dotknię 
tych krytyką, a w kraju mogą zacząć się nowe 
prześladowania ze strony rządu moskiewskiego. 
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Kronika. 

— izba handlowo-przemysłowa podała na ręce 
p. namiestnika memorandum względem koniecznego 
zniżenia taryfy przewozowej na kolei Karola Ludwika. 
Rada miejska na wezorajszem posiedzeniu uchwaliła ze 
swej strony przedstawienie w tej samej sprawie, wy- 
łuszczając szkody, jakich doznaje kraj i miasto Lwów 
z uporczywego obstawania zarządu kolei tej przy naj- 
wyższej na całym świecie taryfie. 


— Rada miejska w Drohobyczy ma temi dniami 
zdecydować się, komu oddać posadę nauczyciela ry- 
sunków przy tamtejszej szkole realnej. Wspominamy 
o tem, ponieważ pierwszy raz może zdarza się, żeby o 
podobna posadę kompetował artysta. mający tak zna- 
komite imie i zasługi, jak p. Kornel Szlegel. Zdawa- 
loby się, że tą razą wybór między kandydatami bę- 
dzie łatwy, bo watpimy, by dwaj inni kompetenci mo- 
gli się mierzyć z p. Szleglem pod wzgledem zdolności. 


Moskiewska ostateczna rozprawa sądowa. Wan- 
derer podaje dla scharakteryzowania sądów i urzędów 
moskiewskich fakt następujący : 

Kelczerowi Baranowskiemu w Białymstoku skra- 
dziono suknie w wartości około 80 rubli i 25 rubli go- 
tówką. Podejrzenie padło na znanego już powszechnie 
jakiegoś złodzieja, którego też policja natychmiast 
aresztowała. Gdy juź miało przyjść do rozprawy, za- 
wołano poszkodowanego, poczem w jego przytomności 
zapytał urzędnik złodzieja: „Czy ty ukradłeś rzeczy te- 
go pana? -- Broń Boże panie, nie ukradłem! — No 
słyszysz pan sam, rzecze urzędnik do Barznowskiego, 
że on nie ukradł pańskich rzeczy, nie ma więc powodu 
trzymać go dłużej w więzieniu. Po tem ciekawem prze- 
słuchaniu wypuszczono obwinionego bezzwłocznie na 
wolność, a w całem mieście nikt nie watpi, że pan in- 
kwizytor podzielił sie z nim zdobyczą. 


Ajent moskiewski. W Peczyniżynie (obw. ko- 
łomyjski) pojawił się temi dniami niejaki Wasili Iwa- 
now, mówiący kilkoma językami i zaopatrzony w pa- 
szport turecki czy moskiewski. Jegomość ten znosił 
się z księźami obrz. gr. kat, i agitował tak jawnie na 
korzyść Moskwy przeciw rządowi austrjackiemu, że u- 
rząd powiatowy peczeniżyński, który dawniej nie zwra- 
cał wielkiej uwagi na podobne indywidua , widział się 
spowodowanym przytrzymać go i zapytać namiestni- 
ctwo, jak z nim postąpić należy. 

P, Iwanow bawił przedtem w Węgrzech , w okoli- 
cach zamieszkałych przez Rusinów, a niedawno temu 
był we Lwowie. Mato być ten sam, po któreę 
gowyjeżdzie pojawiły sie tu owe nowiu- 
teńkie banknoty moskiewskie, należące 
wszystkie do jednej serji, o których pisa- 
liśmy w Gaz. Nar, z dn. 10. bm. Znaleziono przy nim, 
jak nam donoszą , między innemi paszkwil na hr. Go- 
łuchowskiego , w formacie trawestacji znanej piosenki 
„Jedzie Zelman, jedzie.“ 

Fakt ten niech Debacie posłuży do wyjaśnienia wia- 
domości naszej, podanej w naszym numerze sobotnim, któ- 
rą dzieanik ten nazwał niejasną i niedość szczegółowa. 


Z Tyśmienicy dnia 11. listopada. W Gaz. Nar, 
z dnia 6. listopada wyczytaliśmy pochwałę na nasz sąd, 
jakoby pierwszy wpadł na trop uwijających się w tych 
stronach złoczyńców. (Gdy rzęcz ma się inaczej, czuję 
się obowiązanym to doniesienie sprostować. Oto 
ów w Zabłotowcach złapany złoczyńca , który ma się 
zwać Necznperowicz, zamieszkiwał wraz z ta niby żo- 
ną i dzieckiem, przez dwa miesiące u nas w Tyśmie- 
nicy, wylegitymowawszy się przed żandarmercją pod ja- 
kiemś tam nazwiskiem, jako przedsiębiorca kolei żela- 
znej lwowsko-czerniowieckiej; tenże Neczuperowicz za- 
poznawszy się z tutejszą żandarmetją, przesiąadywał % 
nią po całych dniach po szynkowniach i dopytywał sie 
u nich o różnych złodziei it. p. Cztery dni przed obra- 
bowaniem pani Ujejskiej w Denysowie , odjechał tenże 
ztąd, a w dwa dni po tymże rabunkn był już napowrót 
w 'Tyśmienicy, i jak mówią, dalej z tutejszą żandarme- 
rją wodził się po szynkowniach i tp. Muszę tu także 
nadmienić, że miał kilka ładnych psów, które tak się 
podobały jednemu z naszych panów urzędników, że ten- 
że starał się z Neczupurowiczem zapoznać, jakoż po kilku 
odwiedzinach u niego, w samej rzeczy dostał od tegoż 
jednego psa. I tak Neczupurowicz najpewniejszy swej 
osobistości, uwijając się po Tyśmieu:y i Stanisławo- 
wie, aż nareszcie jednego dnia przyjechało kilku żyd- 
ków i Neczupurowieza z sobą wzięli. Jak później do- 
wiedzieliśmy się, udał się do Drohobycza, ale juź pod 
innem nazwiskiem, jako szewc. 

_ Najgłówniejszą rzeczą jest, że dwa tygodnie przed 
odjazdem Necauperowicza z 'Tyśmienicy, dostał tutejszy 
sąd 20. września z namiestnictwa najlepszy opis jego oso- 
by, ale pan referent tegoż kawałka, (którego imienia nie 
chcemy wspominać) trzymając to w największym sekre- 
cie, nie nie mówił, aż dopiero na drugi dzień, jak już 
Ncezuperowicz dał drapaka, dał do przepisania, i do- 


— 
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piero zrobił sic rejwach, że on tu był dwa miesiące, 
ale już go niema. Ze stanu rzeczy więc wypływa, nie 
pochwała dla naszego sądu, aleowszem nagana, bo do- 
stawszy coś podobnego z namiestpictwa. nie powinien 
h;i Lo trzymać w sekrecie dwa tygodnie i czekać aź 
zloczyńca da diapaka, ale powinien było zaraz za tako- 
wym się rzucić. 


Pożar. W Podmanasiterzu powiatu bobreckiego 
zgorzały 28. z. m. trzy stajnie, należące do probostwa 
obrz. gr. k., ks. Dudykiewicza. W spalonym inwentarzu 
wynosi szkoda% 1200 zł., niemnie dotkliwą jest szko- 
da w budynkach parafialnych. 
dniony był nadzwyczaj ratunek. przy którym odznaczy- 
li się z gorliwością pp. Madejski, Smalawski i Koblań- 
ski, należący do zarządu dóbr hr. Alfreda Potockiego, 
jakoteż włościanie z Podmanaster:a i Budkowa. Dzieki 
ich nsiłowaniom udało sie ocalić plebanię, stodołę. szo- 
pe i bróg siana, które znajdowały sic w największej 
bliskości ognia. 


(L) Teatr polski. Koredja A. Małeckiego Wie- 
niec grochowy czyli „Mazury w Krakowskiem, przerwała dłu- 
gi szereg wodwilów i operetek, któreśmy w tej rubry- 
ce dziennika tak starannie rejestrowali. Komedja ta jest 
raczej zdramatysowanym szkicem obyczajów szlachty 
polskiej w wieku XVII.. niema w niej intrygi, której 
zawikłanie i rozwiązanie mogłoby wzbndzać większy 
interes, ale zato niektóre charaktery #4 dość plastycznie 
przedstawione, R całość, choćby już tylko dla bistory- 
cznej osobistości głównego bohatera, którym tu jest 
Jan Chryzostom Pasęk, robi miłe wrażenie i spra- 
wia widzom większą nierównie przyjemność, niż nieje- 
dna efektowa sztuka, peina śmiesznych lub smutnych 
nieporozumień i katastrof. Przedstawienie było staranne 
z wyjątkiem kilku szczegółów, publiczność zgromadzi- 
ła się dość licznie do teatru, mimo zimna i niepogody. 
Paska grał pan Miłaszew:ki wcale odpowiednio, a choć 
tu i ówdzie niezbyt może dokładnie zachowany był ko- 
loryt historyczny, jeden z głównych wymogów tej roli, 
to trudność zadania tłómaczy tu poniekąd artystę. 
Nic jednak nie tłómaczy tutejszego dy rektora, któ- 
ry rolę wojskowcgo powierzył p. Baranowskiemu. Psu- 
ło to niezmiernie efekt całego przedstawienia, aktor ten 
bowiem potrafi może naśladować ruchy dziadów ko- 
ścielnych, wysłużonych podoficerów itp., ale nie lepiej 
od nich figuruje w rolach, wymagających wrodzonego 
uzdolnienia i głebszej znajomości przedmiotu. Ztąd po- 
szło, że nie wojskowego, ale samego tylko aktora o- 
soba wydała-się tu arcykomiczna, a efekt, zamierzony 
przez autora, znikł wobec efektu prysiud i łokciów 
przytulonych do boka, który jest artystyczną własno- 
ścią p. Baranowskiego, znośną jeszcze w „Werblu do- 
mowymć a w wysokim stopniu rażąca w roli zamożne- 
go szlachcica, śmiesznego wprawdzie, ale po szlashe- 
cku śmiesznego. S8 to zresztą rzeczy, które się opisać 
nie dadzą, trzeba je widzieć. Nie wiemy, czy dyrekcja 
nie zrobiła tej uwagi wraz z nami i z całą publiczno- 
ścią, czy zrobić jej nie chciała. 

Dawniej grywał rolę wojskiego p. Hubert i od- 
dawał ją bardzo trafnie, teras pozbył go się p. Mita- 
szewski, jak przedtem p. Kalicińskiego. Oprócz straty, 
jaką ztad ponosi scena, wypada jeszcze uwzględnić 
przy tej sposobności niesłuszność, wyrządzoną arty- 
stom, którzy_po siedm i po ośm lat oddawali część 
swojej płacy, by na końcu swego zawodu mogli otrzy- 
mać emeryture. 

W statutach emerytuy dla członków sceny tutej- 
szej stoi, iż jeżli który przez lat 10 przystąpił do za- 
kładu emerytury, i przypadający procent od gaży opła- 
cał, wtedy dyrektor teatru nie może go samowolnie 
oddalać. Dopiero Wydział krajowy rozstrzyga rzecz. 
Otóż p. Miłaszewski stara sie o to, aby żaden artysta 
nie uzyskał nigdy ani emerytury, ani owych lat dzie- 
sięciu, broniących go od Samowolności dyrektorskiej. 
Panów Kalicińsk.ego i Huberta usunął w 9tym roku od 
przystąpienia ich do emerytury. Wkrótce obszernie; o 
tem napiszemy, 

Reszta ról w Wieńcu grochowym była dość stosownie 
obsadzoną. Pani Nowakowska jako Elżbieta grała prze- 
cudnie i była kilkakrotnie wołaną. Bardzo dobrze uda- 
ła się także pannie Rutkiewiczównei rola paai Kune- 
gindy, a p. Nowakowski przypominał nam czasami nie- 
zrównany talent swojego ojca w oddawaniu takich po- 
staci szlachecxih, jakie to „illo tempore" bywały. 


— Odpowiadając ninicjszem na wielostronne zapy- 
tania, oświadczam. że lekcje śpiewu solo tak paniom 
pojedyńczo, jak i kilkom, na jedną godzinę uczęszczać 
chcącym, udzielać jestem gotowa. 

Porozumieć się ze mną można w gmachu teatral- 
nym pod l. 45% na III. piętrze, codziennie między godz. 


12a 3 po ołudnin. Honorata Majeranow ska. 


Dla braku wody utru- : ` 
| De, 


8 
Ostatnie wiadomości. 
Hr. Platen, jako minister kauuowerski 


spraw zagranicznych wydał datowany z Hiet- 
zing (pod Wiedniem) ckólnik do konzułów han- 
nowerskich z wezwaniem, aby pozostawili bez 
odpowiedzi odezwę Prus, żądającą od rich zło 
żenia urzędów, i aby pie wydawali swych pa 
pierów służbowych. 

Frau:furtezykom. którzy nadesłali do Ber 
live protest przeciwko weiełeniu, odpowiedzia 
że pretesat ten tak formą swoją jak i treścią 
nie jest tego rodzaju, aby można na niego vod- 
powiedzieć, 

Rząd pruski podwyższył szeregowcom żołd 
o 6 feników dziennie. 

Z Berlina telegrafują d. 12. listopada: „Po- 
siedzenie dzisiejszej Izby poselskiej zagaił pre- 
zydeut Forkezbeck w południe, w obecności mi- 
riztrów v. d. Heydt, Lippe, Itzenplitz, Miihler i 
Eulenburg Minister skarbu złożył projekt bu- 
dżetn na rek 1867. Dochody z r. 1866 pokryją 
wydatki, Z pożyczki pie zrubiopo jeszcze żadne- 
go nżytku. Skarbowi państwa przekazano 271, 
milicnów talarów. Doebody za rok 1866 wyno 
sza 168,804.000 tal. włączni z doliezkami z kon- 
trybyeyi wojennych w kwocie 4,600.000 tal. Pre- 
liminarz na rok 1866 przekroczono tedy o 
7.210.000 tal. Do dyspozycji pozostaje 7,079.000 
tal., z których 2,400.000 tal. będzie użytych do 
polepszenia płacy urzędników, dotacji profeso- 
rów i żołdu dla żołnierzy. Prezydent przekazał 
projekt budżetu komisji budżetowej. Poseł 
Michaelis wniósł, aby uchwałę eo do formal- 
nego traktowania odłożyć aż do wydruko- 
wania projektu, powtóre, aby etat załatwić w 
drodze przedwstępnej obrady w Izbie. Schwe- 
lin zgodził się z tem. Waldek był przeciwny. 
Po dłuższej rozprawie Michaelis cofnął pierwszy 
swój wniosek. Drugi natomiast został przyjęty 
większością głosów 96 przeciw 63. Heydt był 
za tem, zresztą wszystkie stronnictwa były roz- 
bite, Polacy głosowali przeciw Michaelisowi. 
Przy głosowaniu wreszcie pokazało się, że nie 
ma kompletu. Wśród śmiechn posiedzenie zosta 
ło zamknięte. 

Dnia 12. b. m. zagajony został także sejm 
duński. Król nadmienia w mowie tronowej: Da- 
nia nie pozostała nie dotkniętą od politycznych 
stosunków średniej Europy. Traktat pragski 1 
narodowy kierunek stosunków europejskich są 
rękojmią, że Szlezwik północny zostanie zwró- 
cony Danii dla uregulowania granie naturalnych. 
Warunek ten traktatu paryzkiego pozostał do- 
tychezas niewykonany. Mowa tronowa wyraża 
nadzieję że to nastąpi. Dania liczy na to od 
ezzsu zawarcia pokoju wiedeńskiego, a wyma- 
gania jej zostały uzuane ze strony mocarstw 
neutralnych, mianowicie ze strony cesarza Fran- 
euzów, który to uczynił z tekiem zainteresowa- 
niem się, iż Dania jest mu do głębokiej wdzię- 
czności obowiązaną. 


Gazzetta di Milano utrzymuje, że Wiktor Ema- 
nuel ma zamiar abdykować zaraz po swoim wje- 
żdzie do Wenecji; tak przynajmniej tłumaczą 
sobie jego słowa: „Teraz niech już Włosi sami 
dbają o utrzymanie swojej ojczyzny.“ 

Korespondent wiedeński do Augsb. A. Ztg. 
zaprzecza wiadomości, podanej przez Czas, ja- 
koby posłowie Austrji i Francji mieli oświad- 
czyć w Rzymie, że mocarstwa te mają zamiar 
stanowczo podnieść kwestję polską, i jakoby to 
oświadczenie spowodowało alokucję Ojca św., 
wymierzoną przeciw Moskwie. Korespondeat ten 
cãwiadeza, że doniesienie to jest całkiem bezza- 
sadnem, przynajmniej o ile tyczy się rządu i 
posła austrjackiego. À 

Telegram z Barcelony dnia 11. b. m. do- 
nosi, że pogłosza o wybucha powstania w Kata- 
lonii jest fałszywą. 

Ze Stambułu don si Monitor pod dniem 10. 
b. m., że Mustafa basza ogłosił powszechną a 
mnestję; biuro korespondencyjne Wolffa mówi 
zaś tylko o zawarciu powszechnego zawieszenia 
bron! między haszą a oddziałami powstańców. 


Pp. suplenci Michał? Urysz przy gimnazjum 
sądeckiem i Stanisław Urysz przy drugiem gi- 
mnązjum w Krakowie, zostali mianowani rze- 
czywistymi nauczycielami. 


O A 


€Gospodaraitwo, przemys! I 
handel, 


Z lwowskiej izby handlowo-prze- 
mysłowej. Dnia 28. października odbyło 
się VI. zwyczajne posiedzenie lwowskiej 
lzby handlowej i przemysłowej nod prze- 
wodnictwem prezes p. Józefa Breuera. 

Załatwiono różne pomniejsze sprawy, 
zaopiniowa o kilka próśb tutejszych kup- 
ców o oprotukołowanie firm i udzielono lub 
odmówiono wielu przemysłowcom i przed- 
siębiorcom certyfikatów majątkowych, w celu 
konkurencji przy różnych dostawach aja 
Wys. rządu, 


Wys. ©. k. namieatnictwa, iż ©. k. minist, 
handlu rezultat wyborów uzupełniających 
do lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej na rok 1866, jak również powtórny Wy- 
bór pana Józefa Breucra na prezesa tejže 
lzby potwierdzić raczyło. 

Wzięto również do wiadomości i dano 
dla gremium kupców tutejszych odpi3 toZ- 
porządzenia c. k. ministerstwa handlu, © 
strzegającego kupców i przemysłowców 
przed niejakim Frydrykiem Domonkos, któ- 
ry posiadając w Konstantynopolu mały han- 
del sukien, win i wód mineralnycu, wcho- 
dzi w Stosunki z przemysłowcami w Au- 
strji, zamawia towary i zwykle takowe nie 
płaci, dlatego też najczęściej wysyłają y 
poszkodowanym bywa, A ponieważ wzmiau- 
kowany Domonkos pod turecką stoi jurys- 
dykcją, jest przeto wyegzekwowanie wszel- 
kich należności 
czasu wymagające. 

W skutek odezwy tutejszego magistra- 


bardzo kosztowne i wiele ' 


tu, wyznaczono do komitetu dla oznaczenia 
kwartalnie cen materjałów budulcowych i 
robót dotyczących, jako zastępcę lzby ban- 


, dłowej i przemysłowej członka tejże Józe- 


fa Engel 

Uchwałono prosić Wys. namiestnictwo 
o rozpisanie nowych wyborów na członków 
i zastępców do Izby w miejsce występują - 
cych z końcem rokn 1366, 

A) Członków ze stanu handlowego. 

1. Pana Jakóba H. Bernstein z żółkie- 
wskiego cyrkułu, 2. O. T, Winkler z Sano- 
ckiego. 3. J- B. Goldmann z Kołomyjskie- 
go. Członków ze stanu przemysłowego: 
4. Pan Markus Dubs z łwowskiego obwo: 


A. Ay | du 5, Józefa Engel z Stryjskiego. 
Wzięto również do wiadumości Intimat 


B) Zastępców ze stanu handlowego : 

6. Pana Karola Singera, ze stanu prze- 
mysłowego: P. Wacł. Dąbre wskiego. 

Przeczytano wystósowaną przez bióro 
Izby relację do Wys. c. Kr. namiestnietwa, 
Przeciw zarządzonemu przez rade zawiado- 
WCZĄ kolei Kar. Ludwika zniesieniu przyj- 
mowanią towarów na stacji kolei żelaznej 
w Mszanię 

Przeczytano również odezwę powyższej 
rady zawiadowczej, która Izbę zawiadama, 
12 na Jej Żadzn e zezwolono na przyjwowa- 
nie w Mszanie towarów w wiekszej ilości, 
najmniej 80 cetnarów ełowych wynoszących, 
a zajmujących całe wagony, z tem jednak 
zastrzeżeniem, że należytość podług kierun- 
ku przesyłki ku Lwown Inb Krakown, w 
stacjach Gródku lub Lwowie wymierzuną 
być musi. 

Treść tejże odezwy z wielkiem ubole- 
waniem wzięto do wiadomości, gdyż to- 
wary z okolie Mszany, przeznaczone do 
Lwowa lub Gródka, dla uniknienia zapłaty 


podwójnej ceny przewozowej za dwaumilo- 
wą przestrzeń, całą drogę odbywają na ko- 
łach. Rada zawiadowcza zbyt dbałe o do- 
bro akcjonarjaszów. przez nieogledne swo- 
je postępowanie, na ich niekorzyść tylko 
pracuje. Okoliczrość ta tem więcej zasmu- 
ca, iż właśnie nrządzoną została fabryka 0- 
leju na większy rozmiar w MMalerycach 
przy Stacji Mszana, która tak przcz dowóz 
surowych materjałów. jako też i wywóz 
wyrobów swoich pozostawiewie ekspedycyj- 
nej stacji w Mszanie usprawiedliwić by po- 
winna, 

Przeczytano rozporządzenie minister- 
stwa handlu. którem zamknięcie rachunku 
Izby za rok 1865 w sumie 3718 złr. 321 c., 
a mianowicie w poniższych rubrykach po- 
twierdzonem zostało : 


Roczne płace i diurny 3.059 złr. 20 c. 
wydatki kaneelaryjne OE a O > 
koszta druku WINYTGO 1,5 
książki, gazety i roty in- 

troligatorskie 116 „ 47 5 
oświetlenie (Se 50, 
porto pocztowe 28 94 


nieprzewidziane wydatki 340 > 


Razem 3.718 złr. 321/ c. 

W skutek odezwy świetnego prezydjum 
tutejszego magistratu. wybrano do komisji 
Szkolnej dla nowo otworzonej szkoły prze- 
mysłowej na delegata Izby, vicc-prezesa 
tejżp. pana Karola Pietzscha. 

To przeczytaniu odezwy Wys. Wydzia- 
in krajowego, w której tenże, z powodu 
zażalen członków dawnych cechów rzemie- 
siniczych w Rzeszowie przeciw nowej usta- 
wie przemysłowej , uprasza 0 udzielenie 
wiadomości o doświadczeniach względem 
pożyteczności lub niekorzyści ustawy prze- 


mysłowej w kraju naszym poszynionych, 
jako też opinii, czyli i o ile ustawa ta ze 
wzgledu na stosunki nasze potrzebywałaby 
zmiany, uchwaliła izba po szczególnem wy- 
łuszezeniu wszelkich powodów odpowie- 
dzieć, że jakkolwiek ustawa przemysłowa 
z dnia 2J. grudnia 1859 roku kraj nasz zu- 
pełnie nieprzygotowanym zastała na tak 
wielka zmianę w sposobie zarobkowania, 
która po zniesienin cechów, a zaprowadze- 
nin wolności zarohkowania nastąpić musia- 
ła: powrót jednak do dawnego systemu po 
sześcioletniem istnieniu nowej ustawy zu- 
pełnie niemożebnym się stał, gdyż dawne 
cechy z postępem przemysłu i duchem cza- 
su zupełnie się nie zgadzają i właśnie po- 
zbawiają korzyści, które nowa ustawa przez 
dozwolone przerzucanie się z jednego ro- 
dzaju przemysłu do drugiego pojedyńczym 
przemysłowcom nastręcza. Wszelkim nie- 
dogodnościom, wynikającym z powodu za- 
prowadzenia nowej ustawy, tylko odpowie- 
dniem wykształceniem całego stanu prze- 
mysłowego zaradzić można, oraz wprowa- 
dzeniem niektórych zmian w ustawie, które 


tak w naszym kraju, jak winnych prowin- , 


cjach Anstrji potrzebnemi sic okazały: 


Nakoniec uchwalono na wniosek pana 
przewodniczącego kwestję wysokich cen 
przewozowych kolei Karola Ludwika, Wy- 
sokiemu rządowi już kilkakrotnie przed- 
stawioną, na nowo poruszyć, ! Ze względu 
na podwyższenie tych cén i uciążliwości, 
jakie się obecnie przy WSPOMNIONEj kolei 
praktykują, a przez co wywóz naszych zie- 
miopłodów utrudnionym, poniekąd i unie- 
możliwionym bywa, u Jego Ekscel. namic- 
stnika po dokładnem wyliczeniu wszelkich 
niedogodności domagać się o ostateczne 


rozstrzygnięcie tej dla naszej produkcji 
żywotnej sprawy. Wręczenie dotyczącego 
memorjału, poruczono deputacji, co teź d. 
7. listopada nastąpiło. 


Dla bandlujących z Odesą. Że stro- 
ny mos! iewskiej rozpocząć się 72% wkrót- 
ce, jak nam donoszą z najpewniejszego źró- 
dła, ekspedycja tuwarów per transito z 
Czerniowiec do Odesy przeznaczonych. Ma- 
nipulacja przy ekspedycji odbywać się hę- 
dzie według przepisów następujących : l 

1. Przy kaźdym transporcie musi hyć 
deklaracja przez właściciela towarów lub 
jego pełnomocnika podpisana, wyszezegó|- 
niająca towary w każdem kolło z osobna 
zawarte, rewizja wewnętrzna wtenczas się 
tylko odbędzie. jeżeli znajdzie ugrunto wa- 
ne podejrzenie, że deklaracja jest fałszywą. 

2. Po zewnętrzzym przeglądzie każde 
go kollo z osobna i zwerylikowaniu poda- 
nej wagi każde kviis obszyte być musi po- 
dwójnie w piótno i opieczętowane zostanie 


| dwiema ploimbami, jedra wewnatrz, druga 


na zewnątrz. 

_ 8, Uszkodzemie obu plomb ulega karze 
» rubli srebrnych od funta, uszkodzenie 
plomb lnb plomby jednej zewnetrznej ule- 
ga karze 1 rubla sr. vd każdego funta wa- 
gi brutta. 

4, Właścicie! towaru lub jego pełaomo- 
cnik złożyć winien przy wprowadzeniu 
ekwiwalent cła od tegoż towaru przypada- 
jącego, bądź w gotówce bądź w zastawach: 
wolno mu jednak wyrobić sobie pozwole- 
nie cesarsko-moskiewskiego  ministerjum 
handlu , ażeby mu za złożeniem pisemnej 
gwarancji dozwolone było przyjecie towa- 
ru na moskiewskiej tamożni w Nowosielicy 
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i transportowanie tego towaru na miejsce 
przeznaczenia, 

5 Towary per transito do Odesy eks- 
pedjowane nie mogą być przewożone inng 
drogą jeno przez Bełz, Orgiew, Kiszeniew, 
Beńler i Tyraspol i poddane być muszą 
kontroli władzy policyjnej w Kiszeniewie. 

Czas dostawy z Nowosielicy do Odesy 
rozciąga się do dwóch miesięcy. 


Jarmarki na bydło rzeźne w Lipsku 


zostały na nowo dozwolone — po wyga- 
śnięciu tamże zarazy. 


Dyrekcja gal. Zakłada Kredytowe- 
go wypowiada kapitały wypożyczone lista- 
mi zastawnemi na hipotekę dóbr Litwinów 
w obw. hrzeżańskim. 


W Podhajcach obw. brzeżańskim 0- 
twartą została dn, 10. bm. stacja telegrafi- 
czna ze służbą dniową. 


Spis zmarłych we Lwowie od dnia 
16. do 31. paździermika r. b. wykazuje 145 
ogób, miedzy tymi 12 na cholere. 


100 4700 


Przyjechali do Lwowa d. 12. liatopa- 
da. Pp.: Sobota Karol z Podhorek, Loja 
Fryd. z Przemyśla, Bertel Wilh. z Pragi, 
Jędrzejewicz Maks z Zmiatyna, Kusowicz 
Emil z Ukerzec, Rylski Henr. z Dłużnio- 
wa, ©zermincer z Brzeżan, Dobrowolski 
Jan z Krakowś, Bichler Hugo z Pragi, Soł- 
draczyński lg, z Jabłonki, Tomanek Pa- 
wel z Smarzowa, Vnkovie Piotr z Wegier. 


W yjechali ze Lwowa d. 2. listopa- 
da. Pp.: Michałowski Stan. do Bolestra- 
sżyc, Augustynowicz Bron. do Woszcza- 
niec, Bal Ant. do Błazowa, Btaesko Teod. 
do Mołdawy, Dolański Lud, do Rakowa, 
Juzefowicz Tom. do Suczawy, Korytko 
tug. do Piadyk, Kochanowski Antoni do 
Czerniowiec, Morawski Konst. do Pohorzec, 
Ubertyński Zdz. do Sokala, Petrowicz Fr. 
do Wołostlaowa, Werner Karol do Sołotwi- 
ny, Sutter Ferd. do Mołdawy, Nessenyi 
Wikt. do Wiednia, Welschenau Kśrol do 
Stanisławowa, Karaczewski Józef do Pragi. 


Tolezraiowany kurs wiedenski JW. L. 


e dria 13; listopada. BŁ; : 
Obliy. długu paust. 5% sa 100 gł. mkf 59 (45 
Pożyczka nar, 1854 5%, va 100 zi. m. k.f 66,40 
lrosy © r. 1860 s s nao | «f 79,83 
Akcje baku nar. ża 1000 gl.. . -4715:00 


Lvudyu 10 mt. sztarlingów. . 


Srebro sa 100 gl. w. s. . . < . „812% 00 
= 
Dają Jłądają 


W. a: 


kura lwowski, 


r duia 13, listopada. zł. |Bt.fuk. nt. 
Dukat boleaderski 802 BEIR 
Dukat cesarski . >» a à 6,05} 6111 
Moskiewski półimparjał `% 10,42 1062 
Moskiewski rubei srebiny . 19 1,99 
słoskiowski rusel papierowy 1,66] 1168 
Pruski talar kur. . . » . 1904 1j98 
(alie. listy zast. w. a. 73 584 74138 
Galio. listy zast. m. ks] „ŻĘ 77 26] 78,78 
Gńleyj. oblig. indem. .ęŻ 5] 67 27| 68/08 
Połyczka narodowa . af 66 255 o 92 
Akcje kosi žl, gal. .) E218 67|221 17 


Akcie kolei lwow. czern. [188 50190 56 
sa * 
1 Płaca | Zadaję 
TAOCI 
Eemi dzą 
54:45 54 50 
„| 66, 


Wieden 12. listopada. 


b Metaliki na wal. aastre 
Pożyczka narod. . . 
MNetaliki nam. k. . , 
Obl. ind. niż. austr. . . 
węgierskie . « 
chor.isław. . 


6,30| 66 50 
58/80! 59 10 
82476] 82 76 
70400] 7050 
12400} 00,00 
66175) 67 50 
B5150! 66 50 
65.5] 66'25 


kaficyjskie . 
bukowińskia, 
siedmiogr. ° 


U c=W_W e e pE 


s.s: 
....a. 


Pożyczki Iotefyjne. | 
Ublig. gnl. pożyczki głodo- | | 
waj i r. 1866 uon 1 891751 90109 


l 

| 89175} 

Pad T0] 74 C9 
| 


Losy potyczki © r. 1839 . . i 
A > . dilati f 74 70, 74 59 
Aot 1860, f 79,70! 79 8) 
. S e ISES. .| 78)2G1 73 40 
” a srebrnej z r. 1864] 74,09! 74 50 
3 š + r. i865! 77125) 77 50 
„ kredytowe si. . . .|125;75]126 0) 
„ ht. ISBŁĘCHALÓRO „ s | 00|00 60/00 
„ DE SAM. e . . . „|. 24/00! 28100 
. tm. Palty. © «+ . „| glod! % 6 
* ka Klify ©. w AdNaa 00 25:00 
„ br, Sł. Wumois. . „ „| 28100] 25 59 
„ miasta Budy . . « „| 23100] 24 00 
„ Kr. Wiudisol: ritz „| 18 50] 19 57 
„ hr Wałdstein + . , T 19 OJĄ 20 09 
„ tw. Kegievicu „ . . „5 12 OG] 18 00 
„ Miłdólfa „ . . . . „11,555 19 35 

ABujc bańków i przemyślu. | I 


Bauh narod, austr.. . « .|724 atre 03 
„  Buglo-nustr. « « „ „| 78 45] 78 00 
fukdndu kredytowego . . «|150 60/150 70 
Koloi półn. Kerdycanda . {168 203162 50 
gałcyjskiej. . . . 
tzoruiowiecć © wpł. całaowita|189 094199 00 


Lisiy, zastawne, | | l 
Sanku narodowego), japp, |105,00|000'00 
w monecie konw.)q A * | no oof 00,00 
w walucie austr. ) 9 | 89170] 89 99 
Grao., /aKkł. kred. 1%, 73100] 73:00 
Ausit, Zakł. kred. ziem. 101]50)102,50 

Ruri szgranicano. | | 

($-miegigczne). 

Aujśsb. 206 złr. nr.. . . [107150 167 |75 
risukt. A. M. 100 . . . .]10770,107.90 
Heath. 100 Märk.. . i 9525| 95/50 
Londýn İV iit, „ , , , 111271751128 25 
Paryż 100 frank, , M 50185! 54 95 

Warszawa 12. listopada. | 
rałlwpeijały « » «+ „ rublif oojoo] 6 4 
Listy raslawne Ul. ök. , 19175) 80,25 
r M kupon. e | 81,30] 81 50 
a kajó kal. żel, war: wied. , etlo 67:55 
z M war. bydy. „ UvtO0] 09/00 


Poryż 12, listopada. 


E a 4... | eolas wol 


z 


„.]219 504820.00 ; 


GAZETA NARODOWA z dnie 14. listopada 1386. 


o pp. artystów I artystek 
dramatycznych. 


W celu zorganizowania nowego towa- 
laystwa dramatycznego na prowincji pò- 
mukuje sie zdolnych artystów i artystek 
do wszystkich rodzajów rół dramatu i ko- 
medji. Oprócz ratynowanych już artystów 
znależć moga także pomieszczenie osoby, 
które dopiero zamierzają oddać się drama- 
tycznemu zawodowi. Listy adresowane pod 
poniższym adre em, zawierać maja bliższe 
wskazówki. eo do rodzaju ról i warunki 
angażowania, również wiadomości o do- 
tychczasowym zawodzie artystycznym, jak 
też i fotogralie kompetenta lub kompetentki. 

Źręczny maszynista znależć może tak- 
40 pomieszczenie, 3010 1 -2 


Milosz Szłengel. 


uiica Krakowska l. 149, 


Nakładem i drukiem księgarni 


Jana A. Pellara. 


w Mzeszowie 
wyszła i jest we wszystkich księgatniach 
do nabycia ; 


KSIĄŻKA KUCHARSKA 


czyli: 2011 1—6 
JASNA i DOKŁADNA NAUKA 
sporządzania potraw 
mięsnych i postnych. 


zawierająca: 
snaceny zbiór niezawodnych przepisów 
gotowania. denstowania czyli duszenia, pie- 
czenia ciast delikatnveh. sporządzania kre 
mów, gałaret. sałat, kompotów, smażenia 
owoców. robienia różnych ciepłych i zi- 
mnych nraporów : tyzau. lukrów. lodów, 
konlitur, mausów. mleczek. ralnd. likierów i 
rozolisów, konserwowania wszelkich ży- 
wności przez suszenie zazrawianie, bajeo- 
wanie. marynowanie i wędzenie: tudzież: 
sposób ustawienia stołów, nakoniec: sło- 
wniezek, wyjasniajacy techniczne wyrazy 
kucharskie. i skazówka do sporządzania 
różnyc! brzypraw zapasowych. przez J. Bo- 
brechiego. Wydanie trzecie poprawne i 
pomnożone z jedna ryciną. 
Cena egzemplarza I złr. 60 ent. 


W okolicy Tarnowa 


w blizkości koiei żelaznej i dobrych bitych 
dróg, między miasteczkami handlowemi, po- 
dzielone beda znaczne obszary urodzajnych, 
wybornie ieżaeych gruntów dworskich na 
mniejsze parcele i go- 
spodarsiwa i parcelami 


sprzedane zostaną. 1—4 


bliższą wiadomość kupujacym, iako też 
właścicielom, którzyby parcelowanie swych 
ginntów przeprowadzić chcieli nazicłi 
Dr. Adam Morawski. 
we Lwowie pod £ 352 place i erdyzanda. 


Świeżo nadeszły : 


Musztarda kremska. 


T Düsseldorfska. 
A francuzka zBor- 
a deanx, 
Sledzie holenderskie. 
5 szkockie, 


Bryndza węgierska. 
Marony włoskie, 


do HANDLU 


Kar. Ballabana 


we LWOWIE pod 1. 296. 


950 


Sposób leczenia stanowczy chorôb pleiowych 
wszelkich wyrzutów ran syfilitycznych 


Paryzkiego Dra p. Chable. 


Skuteczność Syropu 
roślinnego. bczmer- 
kurjalnego przeciw 
liszaiom, swią dom 
nicznosnym. ranom 
sylil'tycznym Zamie- 
czyszczenia krwi, tak skuteczna sie poka- 
zała, że ja dzisiaj 40.000 listów dziękczyn- 


UŁPURATIŁ 


nych ze wszystkich stron Świata jak najza- 
szczytniej popiera, wielbiac szczególniej 
przy jego użyciu pomoce kapieli mineralnych 
również Dra Chable. Cena 4 złr.. za opa- 
kowanie 20 ent. 2356029 
Przyjemneso smakn 
SĘ « w swem dzialaniu ła- 
PLUS DE godny Syrop Cytry- 
NOBO nianiu Żelaza Hr. 
CO PA H. 35 € habire. gdy do dziś 
Z =* w użyciu bedace tru- 
dne do trawienia, w skutkach zaś swych 
watpliwe kubeby i kopałwy. z rzędu le- 
karstw wypiera. to ze swej strony. już to 
w szprycowaniach., już wewnętrznie 
użyty. pokonywa z pewnością wszystkie 
nicznośne dolegliwości. jakiemi są: rzeżą- 
ezki, uplywy, osabienie kanalu. otoka 
pęcherza. Cena flaszki 3 złr. 30 cnt. z o- 
pakowaniem 3 złr. 50 cnt. 

Z powyżej wymieuionemi specylicznem 
środkami łączy się jeszcze maść przeciw- 
liszajowa, preparacja de kąpiel mine- 
ralnych. paczka po I złr. 

Sprzedają się w Warszawie w składzie 
materjalów aptecznych p. Galle i w aptekach 
w Wilnie p. ('hrośeickiego. w Krakowie p. 
Brunona Mieczyńskiego, we Lwowie jedy- 


/ wni eapi, P, Mikołascha. 


| aa a l „EPA ME WO A 


Wydawcy: Jan Dobrzański i 


Witalis W. Smochowski. 


` SBE Shirai ERD ZE LAAS 0% LA MLA M Tay e ET a a 
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Główny współpracownik : Jan Dobrzański 


Od Administracji 
Dziennika Poznańskiego. 

Z początkiem listopada roz 
poczai się w odcinku „ABzienni= 


ka Poznańskiego druk nie- 
wydanych datąd : s 


WSPOMNIEN 


Andrzeja Edwarda Koźmiana, 


syna Kajetana, obejmujących cza- 
sy księztwa Warszawskiego, kró- 
lestwa Kongresowego i powsta- 
nie 1881 r. Dla wygody czytel- 
ników naszych w Galicji, otwie- 
ramy niniejszem dwumiesię: 
czny abonament po cenie 
4. ZŁAr. "w. a. z nadmie- 
nieniem, że zamówienie przyjmu- 
'e Agentura główna „Dzien- 
nika Poznańskiego we Lwo 
wie: Pp. Hercok i Arnold. 
ulica Halicka, 1. 240, oraz w 
Czerniowcach p. Wiktor Wex- 
ler, ulica Wekslarska ]. 981, w 
Stanisławowie księgarnia p. J. 
NNilikowskiego. w Samborze 
p. J. Wiłda. 

Kwartalna prenumera- 
ta na „Dziennik Poznański* 
w Galicji, ustanowiona jest 
od 1. stycznia roku przy- 
szłego na złr. 5 w bankno- 
tach austejackich. 


Poznań d. 31. października 1866: 


2M3 0% 


Najwiekszy 


MAGAZYN MÓD DAMSKICH 


en gros et en detail 


H LEITNERA 


w Wiedniu. Rothenthurmstrasse Nr. -38. 

ersten Stock, poleca swój dobrze zaopa- 

trzony skład najnowszych przedmiotów, 
a mianowicie: 


Paletoty jesienne od 9 do 40 złr 
Płaszcze a PETITE 
Paletoty zimowe. . . „9%, 460 . 
Płaszcze = a A AERO 
Zakjeciki awn 44 wdorąż w tł? 06 
Płaszcze jedwab. zimowe „60 „ 190 
aksamitne .  - (05 „ Ż0U 
dzieciece a P"TIENEIO 


jakoteż inne konfekcje. pu cenach siu- 
sznuych i tanich. 
7 Zlecen'a z prowineji uskuleczniają 


się za pobraniem poczta lub za przesla- 
niem gotówki najrychlej. 2915 8—12 


—————ŘűĆ 


Nowo wynaleziona 


WODA. do UST 
(STOWAFECQY) 
MHbu”. NEn un nannat, 


dentysty kilku c. k. instytutów w Gracu. 

Na podstawie wielokrotnie robionych 
doświadczeń pozwalam sobie polecić moja 
nowo wynaleziona wode do ust pod nazwa 
Stomaticon,* która szczególnie usknutecznia 
leczenie gabkowatych . atwo raniących się 
dziaseł, utwierdza słabo trzymajace się i 
czyści sztucznie wsadzane zeby. usuwa zły 
odór í posiada szczególna siłę leczacą prze- 
ciw postępujacemu szkorbutówi. 

Nie zajuszczającć się w Żadne krzyczą- 
ce zachwalania odsyłam dla gruntownego 
przekonania sie do świadectw znakomitych 
umtejszych lekarzy, którzy wodę te jako po- 
lecenia godny środek w chorobliwym sta- 
nie Aziąseł i innych części ust uznali. 

6 Dr. Bran. 


Cena Rakonika 88 ent. w. a. 
Dla zadość uczynienia wielokrotnym wymaganiom 


prawcziwy 


STYRYJSKI SOK z ZIÓŁ 


dla cierpiących na piersi. 
Cena (laszki 80 ent. W. a. 


esencja muszkułowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich, 
co zewnętrznego użycia na cierpienia 
reumatyczne warozu i stawów, na ból i za- 
wrot głowy, na szum w uszach, ból krzy- 
żów 1 osłabienie członków, mianowicie po 
silnem nateżeniu i marszach na ogólne ciała 
osłabienie, na klucie w bokn, na hemoro- 
idy. a szczególnie na oslabienie orga- 
nów podbrzusznych. k 
Cena flakonika t złr. w.a. 
Powyższych przedmiotów dostać można 
w najlepszym gatunku we Lwowie u K. 
Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u apte- 


karzy Z. Rukera dawniej Tomanka, Miko- i 


łascha i A.Berlinera dawnej Lanerego. 
W iiałej o P. Knausa, w Bochni u P. 


Niedzielskiegó, w Brzeżanach u B., Padon- | 
hechta, w Czernie weach u T. Zacharjasie- | 


wicza i J, Rojańskiego. W Jarosławiu ul. 
Bajana, w Kołomyi u F. Zacharjasiewicza 
i Szai Hermanna, w Krakowie u K, Her- 


manna iJ. Jahna, w Rzeszowie uJ. Schai- | 
tanistawowie u A. Pomanka i i 


tera, w ` 
spółki, w Tarnopolu u W. Sehlifki, w Far- 


nowie u J. Jahna, w Wieliczce u Char- ' 


skiego. w Zaleszezykach u J, Kodreb- 
skiego i Spółki. 251 W 12 


man 4 «AWIW WAN | UNO M, TAN M) - * 


WALERJAN DWORSKI 


rękawicznik i bandażysta, 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowna Pabli- 
cznośńć. że dniem 15. października 
rzeniósł swej sklep i pracownie do 
TATELU GEORGE schód z ulicy św. 
Jana. 2890 4—> 

Z powodu tańszego najmu. jest w 
możności wszelkie wyroby rekawieznicze 
tak własne. jak i zagraniczne po zadzi- 
wiająco tanich cenach sprzedawać. 

W nadziei. że P. T. Publiczność i na- 
dal zechce go zaszczycić swojemi zamó- 
wieniami i o prawdzie tegoż sie przekonać, 
poleca się Jej łaskawym wzgleędom. 


W powyższym bandlu sprzedaje się 
własnego wyrobu: 


Atrament alizarynowy i karmi- 


nowy do znaczenia bie- 
lizny z guma w bardzo dobrym gatuukn. 

; (czernidlo na buty) w tak 
Szwarc dobrym gatunku, że dotad 
żadna fabryka podobnym wyrobem poszezy- 
cić sie nie może. 


Sławne plasterki 5 


—b 


i 
§ nagniotki Lentnera 


sprzedaje handel 


J. F. KLEINA W” i GEBHARDTA 


we Lwowie. 
Cena 3 sztuk 18 ct. w. a. 
tuzina 60 


3 


.. s, ” 


1. Franciszek Salezy Potocki. 
ll. Słanisław Szezęsuy Potocki 
Il. Książę Józef Jabłonowski. 
1V. Książęta Czartoryscy. 

V, X. Antoni Ostrowski. prymas. 
VI, X, Andrzej Młodziejewski. 
VIH. Książę Adam Poniński. 
VII. Tadeusz Kościuszko, 

IX. Ksiądz Kołłataj. 

X. Józef hrabia (rozdzki. 


do wyjścia dzieła, wynoszacą 2 talary. 
Po wyjścin dzieła cena podniesiona z 


| 
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miernemi ceqami. 
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JÓZEF MALICKI 


ma zaszczyt zawiadomić sząnowną Publiczność, iż otworzył 
w domu kapitulnym pod 1. 28 m. naprzeciw katedry 


> MAGAZYN 
i pracownię sukni męzkich. 


Nabywszy długoletnią praktyke w tym zawodzie W głównych miastach za 
granicą, 4 bowróciwszy teraz z Paryża, gdzie w pierwszych magazynach pra 
cował, będzie się starał zadość nezynić szanownej Publiczności, tak wj borna 
robotę jako też i doskonałym i eleganckim krojem, Oriz nujnowsząa modą i 


J) OZZIE WA A 


Dnia 1 listopada 1866 zginę 
klacz stadna, prawie biat 
łysa, do 15. miary, przeszło l 


ZÓ% t0 mająca. Kioby o takowe 


wiedział, raczy łaskawie Zarząd stada i 


Czortowcu dolnym. poczta Obertyn i 
wiadoinić. 2 otrzyma stosowna nagrode 
3002 3—3 


ZAKLAD 


kuracji wodą w Sasowie 
koło Złoczowa, 


otwarty jest przez całą zimę. Wiadomo 
że kuracje zimowe skutkują w krótszy 
czasie niżeli w lecie. Cena za pokój. wik 
i kurację wynosi tygodniowo 14 złr. 50 cnt 


Franciszek Medvey 
4—% dyrektor zakładu. 


2930 


Ważne dla hodowników 
. . 297 

bydła i owiec! 4% 

W Zarzeczia mila od Jarosławia i mila 

od Przeworska. wyrabiają się pod kiero- 
wnietwem mechanika, p. Jana Lampeckiego, 


TACZKOWE SZATKOWNIÓE, 


pog każdym względem praktyczne, do kra- 
jania buraków, marchwi, rzepy i kartofli, 
podług modelu angielskiego, sprowadzone- 
go przez W. Moraskiego z Podhorzec. 
Cena zir. 35 w „a. na miejscu. Zamówie- 
nia przyjmuje Zarząd dóbr Zarzecza, 
poczta Jaroslaw listem frankowanym, ob- 
ciażonym zadutkiem połową wartości. Za 
dokładne wykonanie i wykończenie w cza- 
sie umówionym, odpowiada Zarząd dóbr, 


W księgarni J. K. Znpańskiezżo w Poznania, 
wyjdzie je:zeze w bicźacym roku: 


PAMIĘTNIK ANEGDOTYCZNY 
Z CZASÓW STANISŁAWA PONIATOWSKIEGO, 


ułeżony przez J. l. Kraszewskiego. 


Zawierajacy : 


XL. Karolina z Gozdzkich i Karol książe 
de Nassau. 
XLI. Mikołaj Bazyli Potocki, starosta ka 
niowski. 
| XIIL Katarzyna z Potockich Kossakowska, 
kasztelanowa kamińska. 
| XIV. Książę Benoni w Warszawie. ? 
| XV. Ks. Karol Radziwiłł, wda. wileński. 
| XVL Wranciszek Dmochowski. r 
XVIL. Ignacy Potocki, marsz. w. ks, lil 


Ulegajac życzeniom wielu osób. otwiera podpisana księgarnia przedpłate trwająca 
„stanie do 3 tal. 30. sgr.: 
również opuści prasę tegoż roku ua gwiazdkę w wyda tu ilustrowanam 


Marja Malczewskiego 


z 13 miedzioryłami i 5 drzeworyłami w tekscie. układu Ant. Zaleskiego. 
Chearc zapewnić sobię niejako pozrycie kosztów idać dowół Publiczności. że pizy 
wiekszym udziale i u nas tanio książuk nabyć można. postanowiła ksiegarnia podpisani 
otworzyć na © ieło to przedpłatę wynoszącą talarów 10. 
ustaje i dzieło kosztować będzie talarow 15. 


Po wyjściu dzieła przedp'ata 


Przedpłatę przyjmują wszystkie księgarnie, we Lwowie księ 
garnie J. Milikowskiego i Karola Wilda. 
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Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, Druk Kornela Pillera. 
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